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W poniedziałek, 20 bm. zostały wznowione w

Genewie po miesięcznej przerwie obrady konfe
rencji bezpieczeństwa i współpracy w Europie
z udziałem przeszło 500 dyplomatów z 33 państw
europejskich oraz Stanów Zjednoczonych i Kana
dy. Z oświadczeń prasowych, złożonych z tej
okazji przez przewodniczących różnych delegacji
wynika, że istnieje powszechne przekonanie o

możliwości szybkiego i owocnego zakończenia

obecnego etapu konferencji oraz odbycia jej koń
cowej fazy na szczeblu najwyższym w połowic
bieżącego roku w Helsinkach.

Źródłem tego przekonania jest fakt, iż przed
zakończoną obecnie przerwą, we wszystkich
punktach porządku obrad KBWE został osiągnię
ty istotny postęp, który zarysował już bardzo
konkretnie obraz postanowień końcowych.

Wyraźny postęp osiągnięto m. in. w pierw
szym punkcie porządku obrad — w podkomisji
zajmującej się uzgodnieniem treści dziesięciu za
sad, które mają być przyjęte jako podstawa
wzajemnych stosunków międzypaństwowych.
Zakończono już pracę nad siódmą z kolei zasa
dą — dotyczącą praw człowieka. Dobiegają ró
wnież końca prace nad zasadą samostanowienia,
choć formalnie decyzja w tej sprawie zostanie

podjęła w obecnej fazie obrad. Zaawansowane

jest również uzgodnienie dwóch ostatnich zasad

stosunków
warunków

wykonywania w dobrej wierze zobowiązań mię
dzynarodowych. Również Grupa Robocza, zaj
mująca się militarnymi aspektami odprężenia,
osiągnęła zbliżenie poglądów w poszczególnych
kwestiach spornych.

W zakresie problematyki współpracy gospo
darczej osiągnięty został największy postęp. U-

zgodniono niemal w całości tekst dokumentu

końcowego konferencji stanowiący ramy współ
pracy w tej dziedzinie. Dotyczy to przede wszys
tkim problematyki kooperacji przemysłowej,
współpracy naukowo-technicznej oraz ochrony
środowiska naturalnego, Do rozwiązania pozo
stały jeszcze niektóre problemy, ważne dla roz
woju handlu.

Również dobrym punktem wyjścia do obecnej
fazy obrad są wysoce pozytywne rezultaty osiąg
nięte w zakresie współpracy kulturalnej, oświa
ty, kontaktów oraz wymiany informacji. Jeśli
jeszcze przed kilku miesiącami sprawy genew
skiego „trzeciego koszyka” dyskutowano w kate
goriach ogólnych, to obecnie uzgodniono już kon
kretne sprawy, m. in. małżeństw mieszanych,
łączenia rodzin, współpracy radiowo-telewizyj
nej oraz kalendarza imprez kulturalnych
Europie,

międzypaństwowych, tj. ogólnych
współpracy między państwami oraz

Krakowska
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NOWA

strategia

W ramach Panoramy XXX-1«.
cia osiągnięcia swoje prezentu
je stolicy województwo warsza-

wskie.
N/z: wystawa rzeźby ludowej

W Muzeum Narodowym.
CAF — Klejn — telefota

Inauguracja obchodów w Polsce

PŁOCK to nie tylko stolica polskiej petrochemii — to także dawna siedziba polskich królów;
obecnie prężny ośrodek kulturalny i przemysłowy Mazowsza, miasto szkół, młodzieży i... zie
leni. N/z: ogólny widok miasta od strony Wisły — Wzgórze Tumskie.
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K. Penderecki

uje
w W. Brytanii
Polski kompozytor i dyry

gent, Krzysztof Penderecki,
dyrygował Szkocką Orkies
trą Narodową na koncercie
w Edynburgu, prezentując
melomanom własne -utwory.
Występ Pendereckiego w

Szkocji recenzuje z uznaniem

„Financial Times”.

Inny dziennik stołeczny,
„Times”, zapowiada wtor
kowy koncert muzyki K.

Pendereckiego pod batutą
samego kompozytora w Kró
lewskiej Akademii Muzyki.
Podczas koncertu odbędzie
się uroczystość nadania na
szemu kompozytorowi hono
rowego członkostwa Aka
demii.

WARSZAWA (PAP)

20 bm. spotkaniem ak
tywu partyjno-gospodar-
czcgo ziemi łódzkiej za
kończył się cykl woje
wódzkich narad, poświę
conych ustaleniu dróg 1

metod, które zapewnić
mdją pełną realizację za
dań społeczno-ekonomicz
nych 1975 roku, a tym sa
mym całej 5-latki. Prze
bieg tych narad, wskazu
je, że mamy jasny pro
gram dalszego działania 1

rozwoju.
Odzwierciedla on w peł

ni zasady nowej strategii
społeczno - gospodarczej.
Zasady te przyczyniły się
do olbrzymiego zdynami
zowania wszystkich dzie
dzin życia kraju, urucho
mienia znacznych rezerw

twórczej inicjatywy naj
szerszych kręgów naszego
społeczeństwa.

Przytaczając korzystne
rezultaty wypracowane w

roku ubiegłym, uczestnicy
narad stwierdzili, że peł
na realizacja zadań roku

bieżącego jest — jak pod
kreśliło XVI Plenum KC
PZPR — sprawą ambicji
całej partii.

| Tradycja i awangarda w kulturze studenckiej

Wybierać najlepsze wartości...
(Inf. wł.) Wczoraj zakończyły się obrady VII

Plenum ZG SZSP poświęcone ideowemu i or
ganizacyjnemu rozwojowi studenckiego ruchu

kulturalnego. Ponad 200 działaczy, członków grup
twórczych oraz studentów wszystkich lat' stu
diów radziło przez dwa dni nad przyszłością
kultury studenckiej. Plenum zatwierdziło har
monogram działań i głównych inicjatyw SZSP
w zakresie rozwoju aktywności kulturalnej stu
dentów w 1975 r. Podjęto również uchwały o

ustanowieniu „Honorowej Odznaki SZSP” oraz

o powołaniu Komisji Finansowej Zarządu Głów
nego.

W związku z rezygnacją byłego przewodniczą
cego Zarządu Wojewódzkiego SZSP w Krako
wie Józefa Michalskiego z funkcji członka Pre
zydium ZG, Plenum zatwierdziło kandydaturę
obecnego przewodniczącego ZW SZSP Andrzeja

Lancia na trasie Rajdu Monte Carlo (Koresp. wl. zamieszczamy
na str. 2). Fot. A. Kurzius
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Fuszerka
16 kwietnia ubiegłego roku w punkcie usługowym nr 1

Krakowskiej Odzieżowej Spółdzielni Pracy zamówiłam parę

spodni damskich z powierzonego materiału. Miały one zostać
uszyte na 29 tegoż miesiąca...

Przy pierwszej przymiarce okazało się, że spodni na siebie
wcisnąć nie mogę. Poprawka niewiele pomogła.

2 maja złożyłam reklamację; komisja poleciła dokonanie

dalszych poprawek. Spodnie jednak nadal nie nadawały się
do noszenia. Odmówiłam więc ich przyjęcia.

13 maja otrzymałam pismo ze spółdzielni, informujące
mnie, że reklamację uważa się za załatwioną. Odwołałam się
do Komisji Reklamacyjnej przy Wojewódzkim Związku Spól
dzielni Pracy. Na posiedzeniu komisji, które odbyło się 1(
lipca z udziałem biegłego, stwierdzono autorytatywnie, ż<

spodnie leżą znakomicie, trzeba tylko to i owo poprawić.
Następnie, w piśmie, które otrzymałam 17 lipca, odrzucono
reklamację, stwierdzając w uzasadnieniu, że spodnie wyko
nane zasiały prawidłowo, trzeba tylko je.., zwęzić.

Spodni nie odebrałam, do sądu nie wystąpiłam, bo nie będę
Się procesować o 400 zł. Natomiast 11 grudnia otrzymałam
pismo ze spółdzielni, która żąda ode mnie przyjęcia spodni
i uiszczenia należności za usługę. Ponadto spółdzielnia grozi
mi skutkami prawnymi...

ELEONORA KUDŁEK
Kraków

Międzynarodowy Rok Kobiet
Wezoraj w Warszawie odbyło się pierw

sze posiedzenie honorowego Komitetu Ob
chodów w Polsce Międzynarodowego Roku

Kobiet, w czasie którego przemówienie
inaugurujące te obchody wygłosił prze
wodniczący Komitetu, prezes Rady Mini
strów PIOTR JAROSZEWICZ.

Premier stwierdził m. in., że obchody
staną się okazją do dalszej integracji ko
biet wokół realizacji wielkiego społeczno-
ekonomicznego programu rozwoju kraju,
umocnienia społecznej i zawodowej pozy
cji kobiety, roli i znaczenia rodziny jako
podstawowej komórki społeczeństwa so
cjalistycznego. Premier zwrócił
konieczność pełnej realizacji
socjalnego, którego celem jest
noszenie poziomu życia ludzi
Polsce 1 ulżenie obowiązkom kobiet

pracownic i matek.

Jak podkreślono w toku posiedzenia, so
cjalistyczna Polska przyniosła kobietom
nie tylko pełne zrównanie praw obywa
telskich, politycznych i społecznych, lecz
również możliwości awansu. Kobiety sta
nowią obecnie ponad 42 proc, ogółu zatru
dnionych w gospodarce narodowej. Istnie
ją całe wielkie dziedziny
czego, w których kobiety
cy udział.

Ostatnie lata przyniosły
wę warunków życia i bytu kobiet. W wy
niku realizacji wielkiego programu spo
łeczno-ekonomicznego rozwoju kraju —

obok regulacji i podwyżek płac, którymi
objętych zostało ok. 11 min zatrudnionych
w gospodarce narodowej, nastąpiło roz
szerzenie uprawnień urlopowych dla mło
dych matek, zwiększenie zasiłków ro
dzinnych, wprowadzeniu podwyższonych

życia gospodar-
mają decydują-

znaczną poprą-

uwagę na

programu
stałe pod-
pracy w

zasiłków na dzieci kalekie i zasiłków dla
rodzin zastępczych, utworzenia funduszu

alimentacyjnego.
Z dużym uznaniem pracujących kobiet

spotkały się też decyzje dotyczące dodat
kowych dni wolnych od pracy, rozbudo
wy urządzeń socjalnych w zakładach.

Mówiąc o tych wszystkich osiągnięciach,
które w istotny sposób wpływają na po
prawę warunków życia kobiet, uczestnicy
posiedzenia wskazywali jednocześnie na

konieczność zintensyfikowania wysiłków
na rzecz należytego zaopatrzenia rynku,
zwiększenia ilości sprzętu ułatwiającego
pracę w gospodarstwie domowym, przy
spieszenia realizacji inwestycji towarzy
szących: przedszkoli, żłobków, sklepów
oraz obiektów służby zdrowia.

Polska i Gambia

stosunki dyplomatyczne na

ambasad.

nawiązały stosunki

dyplomatyczne
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu

dowej i rząd Republiki Gambii prze
świadczone o potrzebie dalszego roz
woju stosunków między PRL a Re
publiką Gambii w interesie obopól
nych korzyści i zacieśniania między
narodowej współpracy postanowiły na-

wiązać
szczeblu

Dyji na członka Prezydium/Przewodniczący ZGI
SZSP Eugeniusz Mielcarek, najbardziej zasłużo- I
nym krakowskim działaczom wręczył „Złote Od- I

znaki SZSP”. Odznaczeni zostali; Jerzy Kicki i
(AGH), Adam Siwik (AĆJH),~Tad cusz Kuczyński I

(AE) i Edward Chudziński („Student").
Obradom VII Plenum ZG przysłuchiwali się i

zaproszeni goście z KC PZPR Halina Krysanka
(Wydział Nauki i Oświaty), Zygmunt Jagielski
(Wydział Kultury) i Paweł Chocholak (Wydział
Organizacyjny). W drugim dniu obrad plenar
nych wziął udział II sekretarz KW PZPR w

Krakowie Andrzej Czyż.
*

Jak żyć? Jak pracować, by było lepiej? Jak

wybierać najważniejsze wartości? Co robić, by
mieć poczucie dobrze spełnionego obowiązku? —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwsza w kraju poradnia propagandy

I SKUTECZNIE
(Inf. wł.) Ponad rok temu sprawami tzw. propagandy i in-......

__

J

formacji wizualnej zajęła się Egzekutywa KW PZPR. Wczoraj I
na naradzie zwołanej przez Wydział Propagandy zbilansowano!

miniony rok.
Jako pierwsza w kraju powstała w Krakowie poradnia pro-8

pagandy wizualnej. Dziś już zresztą jej zadania określa się nieH

tylko w kategoriach poradnictwa. Jako Ośrodek Politycznej Pro-w
pagandy Wizualnej będzie koordynować wszelką działalność te-l

go typu, projektować i wdrażać do realizacji oraz oceniać sku
teczność stosowanych form.

Niejako zapleczem „naukowo-badawczym” Ośrodka stanie się
projektowany międzywydziałowy zakład propagandy wizualnej
przy ASP. Obok dydaktyki (również zajęcia podyplomowe) po
wstawałyby w nim koncepcje programowe. Z czasem obok pro
pagandy, także reklama i informacja, znalazłyby się w gestii
działania zakładu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

«Polonez»

popłynie
do Montrealu

(Inf. wł.) Jacht „Polonez”, na

którym Polak Krzysztof BARA
NOWSKI opłynął świat, nadal

służy żeglarzom z Jacht-Clubu

szczecińskiej Wyższej Szkoły
Morskiej. W najbliższym czasie

jacht poddany zostanie remon
towi w miejscowej stoczni im.
Leonida Teligi, a następnie eks
ponowany będzie na międzyna
rodowej wystawie sprzętu
glarskiego.

Jacht jest nadal pełnospraw
ny, toteż w kwietniu weźmie
udział w III Bałtyckich Rega
tach Samotnych (poza konkur
sem), które rozgrywane są wła
śnie o puchar „Poloneza”. W lip-
cu „Polonez” wystartuje w re
gatach organizowanych w NRD,
we wrześniu planuje się tury
styczny rajd zagraniczny. Nie
zwykle interesująco przedsta
wiają się plany na rok 1976.

„Polonez” weźmie udział w „O-
peracji ŻagieI-76” 1 popłynie do
Montrealu na Igrzyska Olimpij
skie. (s)

Ponad 300 Greków cypryjskich pikietowało przez całą noc z niedzieli na poniedziałek
budynek ambasad}’ brytyjskiej w Nikozji, protestując przeciwko decyzji władz brytyj
skich rozpoczęcia przewożenia Turków cypryjskich znajdujących się w bazie Akrotiri do

Turcji. CAF — AP — telefoto
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Jubileuszowa aria
w Teatrze Muzycznym

O. Fischer nowym

ministrem spraw

zagranicznych NRD

Radą Ministrów NRD przychyliła się
do prośby ministra spraw zagranicz
nych NRD, Otto Wlnzera, e zwolnienie

go z zajmowanego stanowiska za

względu na stan zdrowia. Nowym mi
nistrem został Oskar Fischer, dotych
czasowy wiceminister spraw zagranicz
nych NRD.

(Inf. wł.) Nastrój był podniosły, prawdzi
wie uroczysty. Podczas wczorajszego wieczo
ru poświęconego 20-leciu Miejskiego Teatru

Muzycznego w Krakowie śpiewali: PAWEŁ

JANOWSKI, JAN LACHOWSKI, ZOFIA JA
BŁOŃSKA, RYSZARD SŁYSZ, STEFANIA

ZACHARIASZ, EDWARD ADLER, ALICJA

ŚWIĄTEK, STEFAN STARZYK, JADWIGA

ROMAŃSKA, RYSZARD BROŻEK, WIN
CENTY GŁODEK, TADEUSZ PODSIADŁO,
STANISŁAW LACHOWICZ, HALINA SZY
MAŃSKA i chór operowy, dyrygowali Arka
diusz Basztoń, Roman Mackiewicz, tańczył
balet. Były pieśni, arie, canatiny, z oper Mo-

niuszki, Kurpińskiego, Gounoda, Rossiniego,
Verdiego, Bizeta. Pierwszą część koncertu po
święcono oczywiście polskiej muzyce naro
dowej.

W hallu Teatru im. Słowackiego, gdzie
gościnnie od lat występuje opera krakowska,
stała makieta przyszłego, pięknego gmachu
Teatru Muzycznego, jako zapowiedź przysz
łych osiągnięć sceny, z którą związani byli
wielcy polscy artyści: Ewa Bandrowska-Tur-

ska, Ada Sari, Barbara Kostrzewska, Andrzej
Hiolski, Jerzy Katlewicz, Kazimierz Kord.

W części oficjalnej wiceprezydent m. Kra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prowokacja
syjonistów

W nocy x 18 na 19 stycznia został

ostrzelany w Nowym Jorku budynek,
w którym mieszczą się siedziby sta
łych przedstawicielstw Związku Ra
dzieckiego, Ukrainy i Białorusi przy
ONZ. Trzy kule trafiły do lokali mie
szkalnych, gdzie znajdowali się w tym
czasie ludzie. Tylko dzięki przypad
kowi nie było ofiar. Prasa amerykań
ska pisze, te prowokacji tej dopuściła
się organizacja syjonistyczna pod na
zwą „Liga obrony Żydów”,

1111^1 hm............................... .. miIBł

(Inf. wł.) Poznaliśmy już najlepsze zespoły kabaretowe,
które w liczbie 17 stawiły się na estradach III Zakopiań
skich Konfrontacji Kabaretowych. Poziom imprezy był
wysoki. Rozwój zespołów kabaretowych jest żywym przy
kładem świeżości i odkrywczości amatorskiego ruchu tea
tralnego. Zainteresowanie publiczności imprezą w Zako
panem oraz koncertami w Krakowie dowodnie świadczy,
że zapotrzebowanie społeczne na dobrą rozrywką jest
wielkie.

Główna nagroda „Złote Rogi Kozicy” przypadła w u-

dziale kabaretowi Akademii Rolniczej w Krakowie „Pod
Budą”. Popularna „Buda” powtórzyła ubiegłoroczny suk
ces prezentując nowy program wg tekstów Henryka Cy
ganika pt. „Uważaj Sławek, uważaj”. O ile jednak autor

tekstu utrzymuje się w znakomitej formie, o tyle człon
kowie kabaretu zawiedli nieco poziomem wykonania pro
gramu. „Srebrne Rogi Kozicy” otrzymał rewelacyjny ka
baret „Kaktus” MDK w Oświęcimiu, a „Brązowe Rogi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Papadopulos
- aresztowany

Prokurator Aten podpisał nakazy
aresztowania pięciu głównych orga
nizatorów wojskowego zamachu sta
nu w Grecji z 21 kwietnia 1967 r.,
którzy dotychczas przebywali pod nad
zorem administracyjnym na wyspie
Kea, w archipelagu Cyklad.

Na mocy decyzji prokuratora, były
prezydent Grecji, Papadopulos oraz

czterech wyższych przedstawicieli oba
lonych władz — Pattakos, Makarezos,
Ladas i Rufagolis — zostaną przetran
sportowani do centralnego więzienia
w Pireusie, gdzie będą oczekiwać na

rozprawę sądową.
/

Skandal polityczny w USA

narzędziem FBI

Szantaż

JAN MARZEC

2 mciry I 20 cm liczy sobie ukochany
właściciela kawiarni w Celles w Belgii,

tualni złodzieje mają niewielkie szanse...

• CAF—AP

piesek
Ewen-

NOWY JORK (PAP)
W Stanach Zjednoczonych zanosi się na nowy

skandal polityczny. Jak pisze „Washington
Post”, ujawnione zostały materiały świadczące,
że Federalne Biuro Śledcze (FBI) zbierało kom
promitujące materiały o czołowych politykach
i członkach Kongresu, aby wykorzystywać je do
stosowania szantażu.

Materiały te zbierane w okresie, kiedy FBI
kierował E. Hoover objęły senatorów Edwarda

Kennedyego, Mike’a Mansfielda, George’a
McGoverna, przewodniczącego Izby Reprezen
tantów, Carla Alberta i innych członków Kon
gresu amerykańskiego.

Dziennik pisze, że Hoover nakazał zebrać

„kompromitujące dane” na temat Williama An
dersona, będącego wówczas członkiem Izby Re
prezentantów, ponieważ wypowiedział się
tycznie o dyrektorze FBI.

Zbieranie materiałów kompromitujących
rykańskich polityków i system władzy —

kreślą „Washington Post” — wyjaśnia, dlaczego
Hooverowi przez dziesiątki lat udawało się pozo
stawać na stanowisku dyrektora FBI.

Podgórza

kry-

ame-

pod-

Nagła śmierć Towarzysza
Jana Marca jest zaskocze
niem dla wszystkich, którzy
Go znali. Jeszcze w przed
dzień tego tragicznego wy
darzenia rozmawiał o spra
wach, które stanowiły sens

Jego pracowitego życia. Eali
ta śmierć tym bardziej, że

odszedł w pełni sił z ogro
mem zaczętych, acz nie zrea
lizowanych do końca pomys
łów, zamierzeń.

Był krakowianinem, i po
zostając otwartym na spra
wy całego miasta, miejsce
szczególne w swej ofiarnej
działalności, w swym sercu,

wyznaczył jego prawobrzeż
nej zaniedbanej dzielnicy.
Bo tu się urodził i tu wycho
wał — w robotniczej rodzi
nie w Płaszowie.

Przed wojną działał w

Czerwonym Harcerstwie a

następnie w PPS. Po wyz
woleniu pełnił funkcję I se
kretarza Komitetu Dzielnico
wego Polskiej Partii Socja
listycznej w Płaszowie. Po

Kongresie Zjednoczeniowym
wstępuje w szeregi PZPR.

Kończy Szkołę Partyjną w

Krakowie. A potem pracuje
na wielu kierowniczych
stanowiskach partyjnych w

(DALSZY CIĄG NA STR. 3)
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rolnictwa

Chemicy
o zadaniach Nadzieja

Nagrody
ministra

(p) Wczoraj w Warszawie

wręczono zespołom
ników naukowych
ministra rolnictwa

bardziej efektywne
zakresie nauki rolniczej
1974 r. Nagrody
m. in. zespoły pod kierownic
twem prof. dr Henryka Duń-
ca i prof. dr Rajmunda Ry
sia z Instytutu Zootechniki
w Krakowie.

pracow-
nagrody

za naj-
prace w

w

otrzymały

Krakowianin

laureatem

zaDoroczna nagroda SARP

najlepszą pracę dyplomową
przypadła projektowi „Fil
harmonia w Krakowie’
konanemu przez
Tadeusza Sudołę
Architektury
Krakowskiej.

i” wy-
architekta

z Wydziału
Politechniki

Rozmowy
Bułgaria-CSRS
Partyjno-rządowa delega

cja CSRS przybyła wczoraj
do Sofii, gdzie rozpoczęły się
plenarne rozmowy bułgar
sko - czechosłowackie pod
przewodnictwem T. Żiwko-
wa i G. Husaka.

Konferencja
parlamentarna
W dniach 31 stycznia — 6

lutego w Belgradzie obrado
wać będzie międzyparlamen
tarna konferencja bezpie
czeństwa i współpracy w

Europie. Przypuszczalnie
wezmą w niej udział delega
cje wszystkich państw euro
pejskich należących do Unii

Międzyparlamentarnej oraz

przedstawiciele USA i Kana
dy.

Rezygnacja
W. Brytanii

Wielka Brytania wycofa
ła się z francusko-brytyjskie-
gó programu budowy tune
lu komunikacyjnego pod
Kanałem La Manche, argu
mentując decyzję tym, że

wspólny plan budowy jest
ni; do przyjęcia dla rządu.

Epidemia
w Brazylii

W Brazylii szerzy się epi
demia zapalenia opon móz
gowych. W ostatnim okre
sie przybrała ona znaczne

rozmiary w Sao Paulo, gdzie
w ciągu pierwszego tygodnia
bm. zanotowano 63 wypad
ki śmiertelne. Rząd brazylij
ski rozwinął zakrojoną na

szeroką skalę akcję szcze
pień ochronnych.

POGODA
NA MAPIE POGODY: Pol

ska jest w obszarze wyżo
wym. Znad Europy zachod
niej zbliża się zatoka z sys
temem frontów związana z

niżem znad Morza Norwes
kiego.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże, z okre
sowymi rozpogodzeniami. Za
mglenia, miejscami mgła u-

trzymująca się przez znaczną
część dnia. Temperatur* naj
wyższa dniem od 3 w rejo
nach górskich do 6 st. na po
zostałym obszarze. Najniższa
nocą odpowiednio od —3 do
0 st. Wysoko w Tatrach od
—4 dniem do —8 nocą. Wia-

z

zmiennych z

południowo-za-

try słabe i umiarkowane
kierunków
przewagą
chodnich.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA POGODY NA NAJ
BLIŻSZĄ DOBĘ: Zachmu
rzenie duże miejscami opa
dy, chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13: Szcze
cin 4, Gdańsk 4, Olsztyn 4,
Suwałki 2, Białystok 4, War
szawa 6, Poznań 4, Wrocław
5, Śnieżka —3, Kielce 4, Ka
towice 5, Kraków 6, Kaspro
wy Wierch —4, Nowy Sącz
3, Tarnów 5, Rzeszów 5, Lu
blin 4; W EUROPIE: Berlin

4, Kopenhaga 2,
Sztokholm
Moskwa

Krym 0,
2, Ateny
pesZt 7,
Rzym 14, Madryt 5, Lizbo
na 9, Paryż 5, Londyn S,
Reykjauik —4.

BIOMET INFORMUJE:
Brak zakłóceń sprawności
psychofizycznej, widzialność
szczególnie rano ograniczo
na, drogi miejscami śliskie.

(p)

!, Oslo —5,
1, Helsinki 0,

—3, Kijów —1,
Bukareszt 1, Sofia

12, Belgrad 4, Buda-
Wiedeń 8, Praga 6,

-2—3—4-5 -6

S

s

bieżącego roku

Wczoraj odbyło się w Kra
kowie z udziałem min. przem.
chemicznego Macieja Wirowskie-

go oraz kierownika Wydziału E-

konomieznego KW PZPR Tadeu
sza Nowickiego wyjazdowe po
siedzenie Kolegium Zjednoczenia
Kopalnictwa Surowców Chemi
cznych. Kolegium, poszerzone o

udział I sekretarzy komitetów

zakładowych, omawiało tempo,
przebieg oraz osiągnięcia gospo
darcze ubiegłego roku, stan bhp.
oraz zadania ekonomiczne wyz
naczone dla branży kopalnych su
rowców chemicznych na bieżący
rok.

dla Ulsteru

LONDYN (PAP)

19 bm., doszło do bezpreceden
sowego w historii konfliktu w

Irlandii Północnej spotkania
przedstawicieli rządu brytyjskie
go z przedstawicielami polity
cznej nadbudowy IRA — partii
Sinn Fein. Po rozmowach bry
tyjski minister Merlyn Rees,
złożył oświadczenie stwierdzają
ce, iż można osiągnąć postęp, ale

wymaga to cierpliwości i zrozu
mienia trudnych problemów,
których nie można rozwiązać w

ciągu jednej nocy.

g
iI
I

Polska — Rumunia

Rozmowy w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP)

20 bm., rozpoczęły się w Bukareszcie obrady X sesji pol
sko-rumuńskiej rządowej komisji współpracy. Delegacji pol
skiej przewodniczy wiceprezes Rady Ministrów, Józef Tejch-
ma, zaś delegacji rumuńskiej, wicepremier rządu, Janos Fa-
zekas.

Tematem obrad jest realizacja zadań w zakresie rozwoju
współpracy gospodarczej nakreślonych podczas spotkań człon
ków kierownictwa partyjnego i państwowego obu krajów,
jak również wytyczonych na poprzednich sesjach komisji.

Ciężkie walki w Kambodży

Lot „Saluta-4“
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek w połud
nie orbitalna stacja nauko
wa „Salut-4” dokonała 400

okrążeń Ziemi, z tego 130 o-

krążeń z załogą na pokła
dzie.

Tajne porozumienie

USA — Oman

I SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Rajd Monte Carlo

76 samochodów wystartowało
do drugiego etapu

Sejmik kulturalny studentów
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)
to pytania, które choć nie nada
ły konkretnie, lecz jasno wyni
kały v> toku dyskusji plenar
nych, rozmów w zespołach, wy
miany zdań w kuluarach. Anali

zując aktualną sytuację w kul
turze studenckiej wskazywano
na nowe formy działalności, w

odmienne i lepsze kierunki pra
cy. A więc nadać wymierną
wartość zdewaluowanym poję
ciom, ocenić samego siebie w

życiu, w pracy, w nauce, zna
leźć swoje miejsce w społeczeń
stwie socjalistycznym; buntować

się gdy jest źle, lecz bunt za
mieniać na konkretną, nieprze
mijającą wartość.

Jaka więc w tym rola kul-

nawyku
w pod-

codzien-

i sztuki

tury studenckiej? Odpowiedź
była jasna — w kształtowaniu
osobowości, moralności, we wpa
janiu młodym ludziom
Permanentnej edukacji,
noszeniu kultury życia
nego.

Wiceminister kultury
WŁADYSŁAW LORANC, zabie
rając głos w dyskusji plenarnej
podkreślił, cytując werset z „Exo-
dusu”, że nie wystarczy nawo
ływanie „Polsko wstań z naszych
marzeń i westchnień”, musi być
ono poparte namacalną działal
nością, mądrym
dylematów, przed
imy w tworzeniu
kraju na dziś i na

REGINA TURKIEWICZ

rozważeniem
którymi sto-

przyszłości
jutro.

Estetycznie i skutecznie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nie rozwiązano dp tej pory problemu — kto ma realizować
i wykonywać projekty plastyków? Dotychczas zajmowali się
tym często ludzie przypadkowi.

Planuje się w związku z tym utworzenie w Krakowie przed
siębiorstwa zajmującego się wyłącznie dekoracją miasta, świad
czącego zresztą tego typu usługi dla całego regionu. Byłoby to

przedsiębiorstwo dochodowe, gdyż pieniądze na ten cel są i są

wydawane, nie zawsze jednak z najlepszym skutkiem. Projek
tuje się także utworzenie w Bochni wytwórni produkującej
elementy służące propagandzie wizualnej (ceramika, odlewy,
konstrukcje metalowe).

Wszystko po to, by propaganda wizualna spełniała swój
cel: polityczny, informacyjny, okazjonalny.

W naradzie uczestniczyli przedstawiciele władz administracyj
nych miasta i regionu, plastycy i propagandyści. Przewodniczył
jej II sekretarz KW PZPR Andrzej Czyż, (ms)

Jubileuszowa aria
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kowa JULIAN JAWORSKI przy
aplauzie zebranej publiczności,
miłośników pięknej muzyki ope
rowej, złożył zespołowi Miejskie
go Teatru Muzycznego serdecz
ne gratulacje i życzenia dalsze
go rozwoju. W imieniu prezy
denta miasta, Julian Jaworski
wręczył artystom list gratulacyj
ny, w którym jest mowa rów
nież o przyszłej opiece nad roz-

mijającą się chlubnie działalno
ścią artystyczną Miejskiego Tea
tru Muzycznego.

Grupie zasłużonych pracowni
ków Miejskiego
nego wręczono
m. Krakowa.

Korespondent
cji Prasowej bardzo
wspomniał we wczorajszej de-

pzszy z Krakowa, że miasto na
sze związane jest z rozwojem oj-

Teatru Muzycz-
Złote Odznaki

Polskiej Agen-
pięknie

W niedzielę wieczorem oraz w nocy z niedzieli na poniedzia
łek artyleria sił patriotycznych w Kambodży wystrzeliła około
40 rakiet na obiekty wojskowe w Phnom Penh oraz w pobli
żu podmiejskiego lotniska. Wg doniesień AFP, rakiety wyrzą
dziły znaczne szkody.

Ciężkie walki toczyły się o miejscowość Neak Luong, poło
żoną nad Mekongiem, w odległości 60 km od stolicy. Dowództwo

wojsk rządowych zakomunikowało w poniedziałek, że sytuacja
w tym rejonie jest „bardzo krytyczna". Pozycje piechoty Lon
Nola są stale atakowane przez oddziały wyzwoleńcze. Miasto
Neak Luong ma duże znaczenie strategiczne, ponieważ pozwala
kontrolować ruch statków na tej rzece. Podkreśla się, że zdo
bycie przez siły patriotyczne Neak Loung może mieć duży
wpływ na losy, otoczonej przez patriotów stolicy Kambodży.

Baza wojskowa
na Morzu Arabskim

BEJRUT (PAP)
Jak pisze jeden z dzienników

bejruckich — w czasie wizyty
sułtana Omanu, Kabusa w Wa
szyngtonie zawarte zostało tajne
porozumienie amerykańsko-o -

mańskie zezwalające Stanom

Zjednoczonym na zbudowanie

bazy wojskowej na wyspie Ma-
sira na Morzu Arabskim. W za
mian USA udzielą pomocy re
żimowi sułtana i wyślą do Oma
nu swoich specjalistów wojsko
wych.

((Ziole Rogi Kozicy))
dla kabaretu

„Pod Budą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Kozicy” jury przyznało sympa
tycznym uczniom II Liceum w

Poznaniu, którzy znakomicie ba
wią się w zespole „Kluczydło”.
Przyznano także szereg nagród
i wyróżnień. Nagrodę ZW ZSMW

otrzymał kabaret „Podskale” z

podkrakowskich Zielonek,
grodę ZW SZSP kabaret

tra” z Radomia.

wyróżnili własną
„Bukową Kłonicą” autora tekstu

kabaretu „Kontra” z Radomia

Wojciecha Twardowskiego.
Towarzystwo Kultury Teatral

nej w Krakowie może zapisać
na swym koncie kolejny sukces

swej działalności. Pochwałę na
leży udzielić także zakopiańskim
organizatorom konfrontacji Klu
bowi MPiK i Referatowi Kultu
ry Urzędu Miejskiego. (str)

li

Na-

„Kon-
Dziennikarze

nagrodą —

czystej sztuki operowej. Tu prze
cież ukazało się w r. 1628 pierwsze
libretto operowe w języku pol
skim. My chcemy przypomnieć,
że restytucja Teatru Muzyczne
go w Krakowie związana była z

powstaniem towarzystwa miło
śników tej sceny, zaś głównym
promotorem działalności owej
grupy był jeden z zasłużonych
dziennikarzy „Gazety Krakow
skiej".

Stąd nasze serdeczności i tym
bardziej gorące życzenia dalsze
go rozwoju Miejskiego Teatru

Muzycznego w grodzie podwa
welskim. (R)

70 rocznica urodzin

Wandy Wasilewskiej

prasie.
debiut powieściowy „Oblicza

z organizatorek głośnego w la-

Przed 70 laty, 21 stycznia 1905 r. urodziła się w Krakowie
WANDA WASILEWSKA — wybitna pisarka, działaczka re
wolucyjna, współzałożycielka i przewodnicząca Związku Pa
triotów Polskich.

Podjąwszy w wieku 18 lat studia na Wydziale Polonisty
ki UJ W. Wasilewska rozpoczęła jednocześnie aktywną dzia
łalność polityczno-oświatową w ZNMS i TUR. W 1932 r. —

po przeniesieniu się do Warszawy — podjęła pracę w Zwią
zku Nauczycielstwa Polskiego. Rozpoczęła też działalność

publicystyczną w postępowej
W 1934 r. ukazał się jej

dnia”.1
W. Wasilewska była jedną

tach międzywojennych strajku nauczycielskiego. Uczestni
czyła w wystąpieniach antyfaszystowskich; była członkiem

zarządu Ligi Obrony Praw Człowieka i MOPR. Wchodziła
w skład Rady Naczelnej PPS. Jej powieści — „Ojczyzna”
i „Ziemia w jarzmie” — ściśle wiązały się z ówczesnymi
problemami politycznymi i społecznymi.

Po wybuchu drugiej wojny światowej Wanda Wasilewska

przebywała we Lwowie. Opiekuje się polskimi literatami,
nie przerywa działalności pisarskiej. Ukazuje się „Płomień
na bagnach” — będący I tomem trylogii „Pieśń nad woda
mi”.

W 1940 r. Wanda Wasilewska została wybrana do Rady
Najwyższej ZSRR. Po napaści hitlerowskiej na Związek Ra
dziecki udała się na front jako korespondent wojenny.

Jej działalność czasu wojny wiąże się szczególnie mocno

z przełomowym momentem w dziejach walki polskiego na
rodu z okupantem hitlerowskim: z powstaniem Związku Pa
triotów Polskich w ZSRR. Wanda Wasilewska wraz z grupą
polskich komunistów, działała w Komitecie Organizacyjnym
ZPP. Na konstytucyjnym zjeżdzie ZPP, na którym uchwalo
no deklarację ideową, W. Wasilewską wybrano przewodni
czącą Zarządu Głównego. Z tym etapem jej działalności ści
śle wiąże się współuczestnictwo w tworzeniu Armii Pol
skiej w ZSRR, ze sformowaniem I Dywizji Piechoty im.
Tadeusza Kościuszki. 21 lipca 1944 r. W . Wasilewska została

wiceprzewodniczącą PKWN.
W 1945 r. wyszła za mąż za znanego ukraińskiego pisarza

i działacza — Aleksandra Korniejczuka. Od 1956 r. W . Wa
silewska była członkiem Światowej Rady Pokoju. Nie przer
wała po wojnie pracy literackiej. Jej kolejne powieści zy
skały uznanie czytelników i szereg nagród literackich.

Zycie Wandy Wasilewskiej (zmarłej 29 lipca 1S64 r.) wpi
sało się na trwałe w historii Polski Ludowej i Związku Ra
dzieckiego.
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Z największym żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia
1975 roku zmarł w Krakowie

KAZIMIERZ WYKA

Komitet Wojewódzki PZPR w Krakowie z głębokim
żalem zawiadamia, że w dniu 19 stycznia 1975 r., zmarł

w wieku lat 54

W dniu 15 stycznia 1975 r.,

zmarl, w wieku 59 lat

W późnych godzinach wie
czornych 76 załóg wystartowało
wczoraj do II etapu Rajdu Mon
te Carlo. Przypomnijmy, że na

czele stawki znajduje się ekipa
fabryczna „lancii” — Sandro
Munarii i Mario Manucci. Zało
ga ta jadąca samochodem marki
„iancia-stratos” wygrała 3

spośród 4-ch odcinków na tra
sie z Gap do Monako. Polskie

załogi zajmują miejsca — 21
Marian Bień i Andrzej Turczań-
ski ze stratą do lidera 13,15
min. na 26 pozycji sklasyfiko
wana jest nasza druga załoga
Robert Mucha i Ryszard Żysz-
kowski ze stratą 15,35 minut, na

28 pozycji Marek Varisella i Ja
nina Jedynak strata 15,37 min.,
29 miejsce zajmuje Maciej Sta-
wowiak i Jan Czyżyk — strata

15,44 min.
W rajdzie prym wiodą samo

chody produkcji włoskiej. Ale...
„mecz” między „lancią” i „fia
tem” z Turynu jest już prak-

tycznie zakończony, ponieważ
zespół „lancii” został zdekomple
towany i w dalszą trasę wy
startował tylko samochód w

którym jedzie lider Sandro Mu-
narii.

Załogi które wystartowały do
II etapu rajdu Monte Carlo bę
dą musiały pokonać jeszcze 1560
km trasy na której znajduje
się 9 odcinków specjalnych.
Rajdowcy skierowali się naj
pierw do miejscowości Vals les
Bains i rozegrają po drodze dwa
odcinki specjalne. Z Vals les
Bains samochody pojadą do

Digne, będzie to najbardziej u-

ciążliwy dla kierowców i sa
mochodów odcinek. Zlokalizo
wano na nim 6 os-ów. W końco-
cówce II etapu prowadzącego z

Digne do Monako kierowcy bę
dą musleli pokonać ostatni 9 od
cinek. Pierwszy samochód spo
dziewany jest na mecie w Monte

Carlo w środę.

Z ostatniej chwili

Marian Bień zwycięża na I odcinku

specjalnym II etapu RMC
Dziś o godz. 2 w nocy połą

czyliśmy się z Monte Carlo,
aby dowiedzieć się o pierwsze
wyniki I odcinka sp. II etapu
Rajdu, który liczy w całości 1700
km. Interesowały nas losy

' na
szego najlepszego w tym Raj
dzie kierowcy — Mariana Bie-
nia, który jak wiadomo spisy
wał się dotychczas doskonale i
w generalnej klasyfikacji przed
II etapem zajmował dosko
nałe 21 miejsce. Jak poinformo
wał nas red. Aleksander Kur-

zius, Marian Bień nie zawiódł.
Na pierwszym odcinku II eta
pu, do którego kierowcy wy
startowali o godz. 22, Bień był
klasą dla siebie, wygrywając
ten odcinek i pozostawiając w

pobitym polu takich asów kie
rownicy, jak Bern Darniche

(fiat abarth 124”), Walter Rohrl

(„opel ascona” o mocy 220 KM)

czy Jean France Plot („renault
R17”).

Dzięki temu zwycięstwu zało
ga Marian Bień i Andrzej Tur-
czański przeskoczyła w general
nej klasyfikacji na 19 miejsce.
Poza tym nie zaszły w klasyfi
kacji większe zmiany. Prowadzą
nadal Sandro Munari i Mario
Manuci, jadący na samochodzie
„Iancia-stratos”, która ma po
dobno siłę 300 KM, a szerokość

jej tylnych opon sięga 50 cm (!)
Jutro kolejna korespondencja

A. Kurziusa z Rajdu. Obyśmy
przeczytali w niej równie po
myślne wieści.

PS. S. Zasada, któremu — jak
wiadomo udało się dojechać
„fiatem 126 p” do Monte Carlo,
wyjechał już do kraju. Po wyj
ściu z „malucha” oświadczył w

M. Carlo dziennikarzom, że

czuje się bardziej zmęczony niż

po Rajdzie „Safari”. (J. Kwiat.)

Ligowy gong

wzywa pięściarzy
Tegoroczny sezon pięściarski

w naszym kraju będzie stał pod
znakiem przygotowań do mis
trzostw Europy, które odbędą
się w dniach 1—8 czerwca w

KatoWicach. Już w najbliższą
niedzielę rozpoczynają się roz
grywki o mistrzostwo I i II li
gi. Zespoły z naszego wojewódz
twa: Hutnik Kraków, Wisła
Kraków i Metal Tarnów wy
stąpią w II lidze w trzech róż
nych grupach. Oto przedsezono-
we meldunki z tych klubów:

profesor zwyczajny historii literatury polskiej i kierow
nik Zakładu Literatury Polskiej XIX i XX wieku w In
stytucie Filologii Polskiej, b. prorektor Uniwersytetu Ja
giellońskiego, b. prodziekan Wydziału Humanistycznego,
b. kierownik Katedry Zespołowej Historii Literatury Pol
skiej, członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, b.
sekretarz Wydziału Nauk Społecznych PAN, organizator
i długoletni dyrektor Instytutu Badań Literackich PAN,
członek wielu towarzystw naukowych, b. wiceprezes Za
rządu Głównego Związku Literatów Polskich, poseł na

Sejm PRL w latach 1952—56, odznaczony Orderem Sztan
daru Pracy I i II klasy, Krzyżem Oficerskim Orderu Od
rodzenia Polski, Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Or
deru Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką m. Krakowa, Me
dalem XXX-lecia PRL, trzykrotny laureat nagrody pań
stwowej I i II stopnia, wielki uczony-humanista, wybit
ny pisarz i krytyk literacki, wychowawca wielu pokoleń
polonistów, zasłużony organizator nauki, szlachetny, do
bry człowiek.

Z odejściem Zmarłego Uniwersytet Jagielloński i nauka

polska poniosły ogromną i niepowetowaną stratę, a mło
dzież akademicka straciła niezastąpionego Nauczyciela.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 stycznia o godz.
12 na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.

REKTOR I SENAT UNIWERSYTETU JA
GIELLOŃSKIEGO, DZIEKAN I RADA

WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO UJ

W dniu 19 stycznia 1975 r. zmarl

KAZIMIERZ WYKA
WIELKI HUMANISTA

współtwórca Wydawnictwa Literackiego, wychowawca je
go kadr, przewodniczący Rady Programowej.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

SE

W dniu 19 stycznia 1975 r. zmarl nagie

tow. JAN MARZEC
wieloletni działacz ruchu robotniczego, były I sekretarz
KD PZPR Podgórze, wpisany do Księgi Zasłużonych dla

Podgórza, ostatnio członek KD PZPR Podgórze.
Odszedł od nas szlachetny człowiek, żarliwy komunista,

sercem oddany sprawie klasy robotniczej, rozmiłowany w

mieście Krakowie i w jego robotniczej dzielnicy Pod
górze.

Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ

czucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 stycznia 1975 r. o godz.
14.00 na cmentarzu Podgórskim. Wystawienie zwłok w

dniu pogrzebu w godz. 10.00—13.00 w sali KD PZFR Pod
górze.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW-PODGÓRZE

tow. JAN MARZEC
wieloletni, ofiarny i zasłużony działacz ruchu robotnicze
go, znany i ceniony działacz polityczny i społeczny, były
I sekretarz KD PPS w Płaszowie, były sekretarz KP PZPR
w Tarnowie i Brzesku, I sekretarz KM PZPR w Krako
wie, KD PZPR Grzegórzki, Stare Miasto i Podgórze, były
członek Egzekutywy KW PZPR w Krakowie, ostatnio
członek KD PZPR Podgórze i radny Rady Narodowej m.

Krakowa.

Odznaczony m. innymi: Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia
znaczeniem
PRL, Złotą
w Walkach

W Zmarłym straciliśmy oddanego działacza

żarliwego komunistę i gorącego patriotę, który całe swo
je pracowite życie oddał klasie robotniczej, Partii i spra
wie socjalizmu.

Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ

czucia.

Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotym Od-
im. Janka Krasickiego, Medalem

Odznaką m. Krakowa, Medalem
o Berlin”.

XXX-lecia

„Za Udział

partyjnego,

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
W KRAKOWIE

19 stycznia 1975 r. zmarł w Krakowie

KAZIMIERZ WYKA
znakomity pisarz, krytyk i historyk literatury, były pre
zes Krakowskiego Oddziału Związku Literatów Polskich,
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek rzeczywi
sty PAN.

W Zmarłym tracimy wielkiego Twórcę i najlepszego
Kolegę.

ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

W’ dniu 20 stycznia 1975 r. zmarła w wieku 70 lat

tow. FRANCISZKA CHRŻOWA
były członek Polskiej Partii Robotniczej, zasłużona dzia
łaczka społeczno-polityczna, wzorowa nauczycielka i wy
chowawczyni młodzieży czynnie uczestnicząca w utrwala
niu władzy ludowej, aktywnie angażująca się w dzia
łalność ideowo-wychowawczą do ostatnich chwil życia.
Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką za Pra
cę Społeczną dla m. Krakowa, Medalem X-lecia PRL,
Medalem XXX-leeia PRL, wpisana do Złotej Księgi Ludzi
Zasłużonych dla Dzielnicy Śródmieście.

W Zmarłej utraciła partia żarliwą działaczkę.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Domu Pogrzebowego

na cmentarzu Rakowickim w dniu 24 stycznia 1975 r.

o godz. 14.00

Cześć Jej Pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

ŚRÓDMIEŚCIE W KRAKOWIE

Marcel

DOMAGALSKI

Hutnik Kraków

Wisła Kraków

Podopieczni trenerów Ryszar
da Grenia i Władysława Kaima

przygotowywali się do ligowych
bojów na obozie w Pyzówce k.

Nowego Targu. Podobnie jak w

roku ubiegłym silną stroną
pięściarzy „Białej Gwiazdy” bę
dą lżejsze kategorie wagowe,
w których posiadają m. in. bra- .

ci Bohosiewiczów, Lewandow
skiego czy Gawłowskiego. W

grupie III do najmocniejszych
rywali Wisły zaliczają się: Za
wisza Bydgoszcz i Stoczniowiec
Gdańsk.

nasz długoletni dobry pra
cownik i serdeczny kolega.

Jego Zonie, Dzieciom i Ro
dzinie składamy wyrazy

głębokiego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, RADA ROBOT
NICZA I KZ PZPR KRAKO
WSKICH ZAKŁADÓW WY
ROBÓW PAPIEROWYCH

ORAZ KOLEŻANKI
I KOLEDZY

Z żalem zawiadamiamy, że

dnia 14 stycznia 1975 r. zmarl

płk Franciszek

WAGNER

dzia-

piezcs
w Za-

prezes

Wieloletni zasłużony
łącz — długoletni )
Oddziału TS „Wisła” ’

Kopanem, honorowy ]
naszego Towarzystwa.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD GTS„WISŁA"

Tow. Janowi

PIEKARZOWI

Dyrektorowi RSW „Pra
sa — Książka — Ruch”
PUPiK w Krakowie,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po

wodu śmierci Matki

ANIELI PIEKARZ

PZPR, RADA
ZAKŁADOWA

I PRACOWNICY
PUPiK

POP

Koleżance Józefie

PIECHÓWCE

Kierownikowi Ośrodka
Wypoczynkowego RSW

„Prasa — Książka —

Ruch” w Rabce, najser
deczniejsze wyrazy współ
czucia z powodu śmierci

MATKI

składa

ZARZAD GŁÓWNY P.SW
„PRASA — KSIĄŻKA —

RUCH”

Ostatnio widać, że regres
wśród pięściarzy nowohuckich

przemija, czego dowodem jest
powołanie do kadry: A. Jagiel
skiego, K. Szczerby i R. Talara.
Do zbliżającego się sezonu bok
serzy Hutnika przygotowywali
się pod kierunkiem trenerów:
Włodzimierza Biela, Lucjana
Słowakiewicza i Stanisława Dra
gana — byłych znakomitych za
wodników tego klubu, na zgru
powaniu w

groźniejszym
ka w grupie
wa Wola.

Limanowej. Naj-
rywalem Hutni-
będzie Stal Stalo-

Metal Tarnów

Po
lidze
trenowani przez
Wróblewskiego. Zespół jest dość

wyrównany,
punkty ma . w A. Bandzie,
Madeju i P. Sobańskim,
wczoraj tarnowianie
wali na obozie w Ustroniu,
już w hajbliższą niedzielę
dejmują ubiegłorocznego
gowca — BBTS Bielsko.

(W. GÓR.)

raz trzeci wystąpią w II

pięściarze Metalu Tarnów
Aleksandra

a najsilniejsze
J.

Do

przeby-
a

po-
I-li-

Działacze AZS podsumowali
3-letni okres pracy

Wczoraj obradowała konfe
rencja sprawozdawczo-wybor
cza Zarządu Środowiskowego
Akademickiego Związku Sporto
wego w Krakowie, która pod
sumowała działalność za okres
ostatnich trzech lat i dokonała

wyborów nowych władz. Kra
kowski AZS zrzesza aktualnie
6161 członków w klubie mię
dzyuczelnianym oraz w 9 klu
bach uczelnianych, co stanowi
17,2 proc, ogółu studentów śro
dowiska krakowskiego. Naj
więcej członków ma KU Uni
wersytetu Jagiellońskiego —

1327, a procentowo najwięcej —

KU Akademii Wychowania Fi
zycznego — 73 proc, ogółu stu
dentów.

Wyczynowo najwyższy poziom
w dalszym ciągu prezentuje
sekcja wioślarska (3 m. w kra
ju), i lekkoatletyczna (I liga).

Ponadto z powodzeniem w II
lidze występują koszykarki i

koszykarze oraz brydżyści, w li
dze międzywojewódzkiej grają
piłkarze ręczni, w lidze okręgo
wej siatkarki i siatkarze, do

czołowych w okręgu zaliczają
się sekcje judo i żeglarska. Po
ważny regres jedynie notuje
sekcja kajakowa.

W dalszym ciągu klub cier
pi na brak odpowiednich obiek
tów treningowych. W ostatnim
czasie po wielu latach oczeki
wań z martwego punktu ruszy
ła sprawa inwestycji obejmu
jąca m. in. remont i adaptację
ośrodka sportów wodnych przy
ul. Kościuszki, budowę przysta
ni żeglarskiej na Bagrach, bu
dowę hali typu NRD oraz przy
gotowanie międzyuczelnianego
ośrodka sportowo-rekreacyjnego
przy ul. Piastowskiej. (V/. G .)

Puttemans

nie do pokonania
Rekordzista świata w biegu

na 5000 m. Belg Emiel Putte
mans jest w znakomitej formie,
co udowadnia w zimowych bie
gach przełajowych.

W belgijskiej miejscowości
Wingene odbył się pojedynek na

dystansie 7.400 m w crossie.
Triumfował Puttemans w 24.27

wyprzedzając o 6 sek.' triumfa
tora ubiegłorocznego „crossu na
rodów” Gastona Roelantsa i o 18
sek. trzeciego Belga Leona
Schotsa.

Azymut — 75

VI Rajd Instruktorski Azymut
75 odbędzie się wprawdzie dopie
ro pod koniec maja, ale już dziś

należy zgłaszać swój udział w

tej arcyciekawej imprezie. Zgło
szenia przyjmuje Komenda Huf
ca ZHP Kraków-Sródmieście
31-008 Kraków Rynek Gł 25. In
formacji udzielają organizatorzy
telefonicznie. Numery: 502-84,
559-47.

Rajd jak zwykle w swym pro
gramie jako główny punkt bę
dzie miał marsz nocny na azy
mut, zawody strzeleckie z kbks,
rzut granatem, marszobiegi szta
fetowe na orientację.
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W 51 rocznicę śmierci Wodza Rewolucji
•SMKMtW.r ■----------------

51 lat temu zmarł w Gór
kach pod Moskwą Włodzi
mierz Iljicz Lenin, przy
wódca zwycięskiej Rewolu
cji Październikowej, twór
ca pierwszego w dziejach
socjalistycznego państwa
robotników i chłopów. W

trzy dni później podczas
żałobnego posiedzenia II

Zjazdu Rad w Moskwie
żona i towarzyszka rewo
lucyjnej drogi Lenina —

Nadieżda Konstantinowna

Krupska, wygłosiła prze
mówienie, które publiku
jemy poniżej.

krupska

Zwykły, powszedni dzień
stycznia. Minęło ich już
ponad sto od pierwszych

sprawozdawczo-
w Nowej

Towarzysze, to, co mam zamiar powie
dzieć, nie będzie w najmniejszym stopniu
przypominało jakiegokolwiek przemówie

nia parlamentarnego. Ale ponieważ przema
wiam do przedstawicieli republik mas pra
cujących, do bliskich, drogich towarzyszy,
którzy mają budować życie na nowych pod
stawach, wydaje mi się, że nie powinnam na
rzucać sobie żadnych konwencji.

Towarzysze, w ciągu tych dni, kiedy sta
łam u trumny Włodzimierza Iljicza, przemy
ślałam całe jego życie i oto, co chcę wam

powiedzieć. Serce jego biło gorącą miłością
do wszystkich ludzi pracy, do wszystkich
uciskanych. Nigdy tego sam nie mówił i ja
też bym zapewne nie powiedziała tego w in
nej, mniej uroczystej chwili. Mówię o tym
dlatego, że to właśnie uczucie odziedziczył
po rosyjskim bohaterskim ruchu rewolu
cyjnym. To właśnie uczucie zmusiło go do
namiętnego, gorącego szukania odpowiedzi
na pytanie — jaką powinna być droga wy
zwolenia ludzi pracy? Odpowiedź na swoje
pytanie znalazł u Marksa. Zainteresował się
Marksem nie jak zwykły miłośnik książek,
lecz jak człowiek, który szuka odpowiedzi na

męczące, natarczywe pytania. I te odpowie
dzi tam znalazł. Zwrócił się z nimi do ro
botników.

To były lata dziewięćdziesiąte. Wówczas
nie mógł on przemawiać na wiecach. Udał
się do Piotrogrodu, do kółek robotniczych.
Poszedł opowiedzieć to, czego sam się dowie
dział od Marksa, przekazać odpowiedzi, któ
re znalazł u niego. Przyszedł do robotników
nie jako wyniosłv nauczyciel, lecz jako to
warzysz. I nie tylko mówił i opowiadał, ale
też uważnie słuchał, co mówili mu robotni
cy.

W sali Domu Związków zobaczyłam u

trumny Włodzimierza iljicza jednego z robot
ników. który był w swoim czasie w kółku
Włodzimierza Iljicza. Jest to tulski chłop. I
oto ów tulski chłop, robotnik fabryki Sie-
miannikowa, mówił Włodzimierzowi Iljiczo-
wi: „Tu — mówił — w mieście trudno ml
jest to wszystko wyjaśnić, pójdę do swojej

tulskiej guberni i powiem wszystko to, co wy
mówicie; powiem swoim bliskim, innym
chłopom. Oni mi uwierzą. Jestem tam swój.
I tam nie przeszkodzą nam żadni żandarmi”.

Dużo mówimy teraz o spójni między ro
botnikami i chłopami. Tę spójnię, towarzysze,
tworzy sama historia. Robotnik rosyjski jest
z jednej strony robotnikiem, z drugiej stro
ny — chłopem. Działalność wśród robotni
ków piterskich, rozmowy z nimi, uważne

przysłuchiwanie się ich słowom pozwoliło
Włodzimierzowi Iljiczowi zrozumieć wielką
myśl Marksa, ową myśl, że klasa robotnicza
jest przodującym oddziałem wszystkich ludzi
pracy i że za nim idą następnie masy pra
cujące, wszyscy uciskani, że w tym tkwi jej
siła i rękojmia zwycięstwa. Tylko jako przy
wódca wszystkich ludzi pracy klasa robotni
cza może zwyciężyć. Zrozumiał to Włodzi
mierz Iljicz, kiedy prowadził działalność
wśród robotników piterskich. I ta myśl, ta
idea oświetlała całą dalszą jego działalność,
każdy jego krok. Chciał władzy dla klasy ro
botniczej. Rozumiał, że klasie robotniczej
władza ta jest potrzebna nie po to, by urzą
dzić sobie luksusowe życie kosztem innych
ludzi pracy; rozumiał, że historycznym za
daniem klasy robotniczej jest wyzwolenie
wszystkich uciskanych, wyzwolenie wszyst
kich ludzi pracy. Ta podstawowa idea wyci
snęła piętno na całej działalności Włodzimie
rza Iljicza.

Towarzysze, przedstawiciele republik ra
dzieckich, republik ludzi pracy! Zwracam się
do was 1 proszę, b^ście tę ideę Włodzimierza
Iljicza szczególnie głęboko wzięli sobie do
serca.

Chcę Dowiedzieć, towarzysze, jeszcze tylko
kilka słów. Towarzysze! Umarł nasz Włodzi
mierz Iljicz, umarł nasz ukochany, nasz naj
bliższy.

Towarzysze komuniści, wznieście
drogi Leninowi sztandar, sztandar
nizmu!

Towarzysze robotnicy i robotnice,
1 chłopki, ludzie pracy całego świata,
wrzyjcie zgodnie szeregi, stańcie pod sztan
darem Lenina, pod sztandarem komunizmu!

wyżej
komu-

chłopi
ze-

zebrań
wyborczych POP
Hucie i Podgórzu.

Teraz obradują
dzielnicowe. Ale
czasie, co w stu powyborczych
dniach działo się w organiza
cjach partyjnych, jak biło tęt
no ich wewnętrznego życia?

Przed trzema miesiącami,
relacjonując przebieg zebrań
w Zakładach Transportu Prze
mysłu Mięsnego oraz w Bo
narce, pisałem: — Wnioski
znalazły się w uchwałach. Te
raz rzecz w tym, by ich reali
zacja była pilnie śledzona przez
wszystkich członków partii, by
powracać do nich nie tylko
przy okazji zebrania sprawoz
dawczo-wyborczego, lecz na co

dzień kontrolować, czy dotrzy
mywane są terminy i postano-

1 wienia. Tylko wówczas bo
wiem, trzymając — jak to się
mówi — rękę na pulsie, można
prowadzić dobrą robotę, u-

strzec się od zaniedbań i bra
ku aktywności. Zebranie —

rzecz ważna — ale jeszcze i-
stotniejszy jest sposób realiza
cji jego postanowień, codzien
ne zaangażowanie wszystkich
członków partii.

Na zebraniach padało wiele
ważkich słów, podjęto szereg
wniosków. Czy poszły za nimi
czyny?

W ZAKŁADACH TRANS
PORTU PRZEMYSŁU MIĘS
NEGO krytycznie mówiono o

dyscyplinie, o niesystematycz-
ności pracy ustępującej egze
kutywy. Nowa, w ciągu trzech
miesięcy zebrała się już 8 ra
zy, niemal tyle, ile poprzednia
na przestrzeni dwóch lat. I z

miejsca przystąpiono do reali
zacji postulatów. A więc prze
prowadzone zostały ponowne
rozmowy indywidualne ze

wszystkimi członkami POP.
Dały one pełniejszy, faktyczny
obraz „stanu posiadania”, po
staw i możliwości całej orga
nizacji partyjnej. Każdy z to
warzyszy otrzymał też kon
kretne zadanie. z

I już na najbliższym zebra
niu frekwencja, która zawsze

była tu przysłowiową piętą A-
chillesa, znacznie się poprawi
ła. Z nieba ta odmiana nie
spadła. Postarano się o takie
„dogrania” organizacyjne, by
kierowcy w dniu zebrania byli
nie na delegacjach — jak to

drzewiej bywało — lecz na

miejscu. Okazuje się, że dla
chcącego...

Zajęto się troskliwiej orga
nizacją młodzieżową, w której
praca kulała. Wybrany został
nowy zarząd, przewodniczący
koła ZMS wszedł w skład eg
zekutywy; powstaje pierws-a
młodzieżowa brygada pracy
socjalistycznej.

konferencje
cowtym

— Chcą robić konkurencję
starszym — żartuje I sekretarz
JOZEF GUT. — A młodych
mamy wielu i to dobrych pra
cowników, więc konkurencja
powinna być silna.

Realizując kolejny punkt
programu działania, r. a wiąza
no bliższe kontakty z organi
zacją partyjną Zakładów Mię
snych, by współpracując usu
wać mankamenty — marno
trawienie cennego czasu na

zbędne postoje sanochodów,
oczekujących długie godziny
na załadunek. Na rezultaty nie
trzeba było długo czekać. W
trudnym okresie przedświąte
cznych dostaw to wspólne dzia
łanie przyniosło pożytek oby
dwu zakładom, a przede wszy
stkim konsumentom.

ml z pewnością upora się orga
nizacja partyjna, któi a nie
zmarnowała krótkiego przecież
3-miesięcznego okresu, jaki u-

płynął od wyborów.

Sto
dni pracy ma też za so

bą nowa egzekutywa POP
w BONARCE. I tu nie od
kładano realizacji uchwa

lonego programu na później.
Od pierwszego dnia przystą
piono do działania. Znalazło
się w nim miejsce i na proble
my związane z inwestycjami,
i z uporządkowaniem zatrud
nienia, a także na to wszystko
co zmierza do wykonania ros
nących zadań, które nie były
najłatwiejsze, zważywszy
trudności wynikające z trans
portu. Nie zaniedbano też
działań długofalowych, obli-

STO
DNI

Jeden z towarzyszy wysunął
na zebraniu postulat, by r< ak
tywować Towarzystwo Trzeź
wości Transportowców. I ten
wniosek został już zrealizowa
ny. Na kurtkach wielu kierow
ców zabłysnął znaczek, będą
cy widomą oznaką przynależ
ności do Towarzystwa,
rzecz drobna, a cieszy...

Uczestnicy zebrania
wiązali egzekutywę do
łania na terenie zakładów spo
łecznej sekcji propagandy.
Sekcja została już powołana,
jednak z powodu trwającego w

budynku remontu nie mogła'
jeszcze aktywnie przystąpić do
działania. Nie zdołano też zrea
lizować w ciągu tych stu dni
zadań, dotyczących poprawy
warunków całej załogi, a

zwłaszcza w bazie terenowej
w Tarnowie. Wprawdzie wszy
stko jest na najlepszej drodze,
do prac włączył się techniczny
inspektor pracy, lecz nie przy
stąpiono jeszcze do remontu

budynku, w którym rra być
usytuowana szatnia dla kie
rowców. Papierkowe bariery
zawsze bywają najtrudniejsze

do przezwyciężenia, ale i z ni-

Niby

zobo-
powo-

czonych nie na błyskotliwe e-

fekty.
Na zebraniu wyborczym dy

skutanci zwrócili uwagę na

fakt tyleż
pokojący.
zakładzie
pracująca
dzieżowa,
rekomenduje do partii swych
członków. Zajęto się troskli
wie. tym problemem.

znamienny, co nie-
Z jednej strony w

rozwija się dobrze
organizacja mło-

z drugiej ZMS nie

— ...i okazało się — stwier
dza przewodniczący Zarządu
Zakładowego ZMS, WIESŁAW
PLETI — że jest u nas co naj
mniej 10 osób, które ostatnio
zgłosiły swój akces do partii.
Dwoje z nich — robotnik i pra
wniczka — zostali już przyję
ci w ubiegłym miesiącu w po
czet kandydatów PZPR. Mamy
wielu aktywistów, młodych lu
dzi, zaangażowanych w robotę
społeczną, jednak sporo z nich
to „świeżo upieczeni” praco
wnicy Bonarki. Przyszli do
nas ze szkół chemicznych i do
piero po pewnym czasie, po
stażu, gdy sprawdzą się w pra
cy zawodowej, będą mogli być
przyjęci w szeregi partii.

Zresztą na sprawdzenie się
nie trzeba będzie długo czekać.
Cały, nowo utworzony oddział
fosforanu paszowego będący
„oczkiem w głowie” dyrekcji,
obsadzony jest przez młodzież.
Na początku wynikły z tego
powodu nawet drobne niepo
rozumienia. Długoletni praco
wnicy z innych
krzywo patrzyli ra

wanych, jak im się
beniaminków. Ale
już do przeszłości. Dziś starsi
chodzą na imprezy, organizo
wane przez ZMS i bardzo je
sobie chwalą, a młodzież w

plebiscycie roku na najlepsze
go pracowni! a wybrała stare
go mistrza.

Realizując zgłoszone postu
laty — z młodymi pracownika
mi spotkali się ostatnio przed
stawiciele dyrekcji. Wyjaśnio
no sobie wiele spraw, a wśród
nich problemy racjonalizacji.
Cała dyskusja zeszła na ten
temat. Dowiodła, że młodzi ro
botnicy czują się w pełni
współgospodarzami zakładu,
biorącymi na siebie odpowie
dzialność za jego los. Odpo
wiedzialność ta przejawia się
m. in. w szeregu zgłaszanych
nowatorskich pomysłów. To
kapitał, który musi być w peł
ni wykorzystany.

W POP w Bonarce działa 7
grup partyjnych. I tu nie „za
sypiano gruszek w popiele”.
Czas, jaki upłynął od wybo
rów, wykorzystano na rozmo
wy, na krótkie dorywcze ze
brania, na zajęcie się bieżący
mi sprawami. Grupa ALEK
SANDRY BRAŃSKIEJ sku
pia towarzyszy, pracujących w

administracji i transporcie.
— Omawialiśmy — mówi

grupowa — warunki pracy,
frekwencję, przygotowania do
wymiany legitymacji partyj
nych. Gdy mamy do rozstrzy
gnięcia jakiś problem, nie trze
ba czekać aż do zebrania całej
POP, sami staramy się go roz
strzygnąć. ~

znamy się dobrze. Nieraz łat
wiej jest podyskutować w

węższym gronie, niż w obecno
ści kilkudziesięciu osób. Tego
samego zdania jest drugi gru
powy STANISŁAW KRÓL,
pełniący tę funkcję już po raz

wtóry.
W tej nowej kadencji upły

nęło dopiero sto dni, do mety
Jeszcze daleko. Wystartowali
dobrze. Oby starczyło zapaiu i
konsekwencji w dalszej reali
zacji przyjętych zamierzeń, do
których z pewnością dojdą no
we zadania. Takie jest życie.
Trzeba będzie i z nimi się zma
gać. by za niespełna dwa lata
zdać relację z ich wykonania.
By była najpomyślniejsza —

nie wolno zmarnować ani
dnia.

n

oddziałów
faworyzo-

wy dawało,
to należy

Razem pracujemy,

JACEK ŻUKOWSKI

DO REDAKCJI

O

ZAPOMNIANO
STUDENTACH AE

dużym zainteresowa-
i satysfakcją przeczyta-

„Gazecie Krakow-

Z
niem
łem w

skiej” (nr 291 z ub. roku) no
tatkę, że studenci krakow
skich uczelni czynnie włą
czyli sie do tegorocznej akcji
„Mikołaj dla dzieci”, w do
mach dziecka, szpitalach itp.
Gwoli ścisłości pragnę ,przy
pomnieć, że studenci Akade
mii Ekonomicznej akcje ta
kową prowadzą już od dzie
sięciu lat, stąd pominiecie
ich w notatce wydoje mi się
dużym uchybieniem.
(3579)

K. U.
Kraków

W SPRAWIE ODBIORU
PROGRAMU TV
W JAWORZNIE

numerze 278 „GazetyW
Krakowskiej" z dnia 28. XI.
74 zamieściliśmy list Czytel
nika z Jaworzna, dotyczący
odbioru programów telewi
zyjnych przez mieszkańców
tego miasta. Poniżej wyja
śnienie, jakie w tej sprawie
otrzymaliśmy z Okręgowego
Inspektoratu Państwowej In
spekcji Radiowej: „Na tere
nie Jaworzna sygnał TV w

X kanale z Chorągwicy od
bierany jest średnio z ogólną
oceną „dobrą". Sygnał w ka
nale VIII z Bytkowa odbie
rany jest średnio z ogólną o-

ceną „bardzo dobrą”. W
świetle powyższego nie jest
najpilniejszą koniecznością
zmiana warunków odbioru
sygnału programu I w Jawo
rznie.
(3284)

NADAL NIE MA f
ŚWIATEŁ!

JAN MARZEC
— syn Podgórza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tarnowie, w Brzesku, w Krakowie, na Grzegórzkach, w

Starym Mieście i w Podgórzu.
I tej, krakowskiej robotniczej dzielnicy poświęcił się bez

reszty. Z Jego inicjatywy i dzięki Jego staraniom wybudo
wano trzy domy kultury; wszystkie wzniesiono społecznym
wysiłkiem podgórzan. Ośrodek sportowo-wypoczynkowy
wraz z hotelem w Borku Fałęckim także powstał w wyni
ku starań i pracy zmarłego Towarzysza. Był członkiem Ko
mitetu Budowy Ośrodka TV na Krzemionkach.

W ostatnich latach, do chwili nagłej śmierci, był dyrek
torem Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Krakowie. Jak
mało kto znał bolączki i potrzeby Podgórza i Dębnik. Tymi
sprawami żył i pełen pasji starał się wprowadzać swoje i

innych pomysły do realizacji. Niezmiernie dużo czasu nie
zawodowego, wyrwanego z własnego odpoczynku poświęcił
na wypracowanie planu przestrzennego i urbanistycznego
swego Podgórza. Miał ku temu okazję będąc przewodniczą
cym zespołu d/s rozwoju tej dzielnicy. Uhonorowano te Jego
związki serdeczne i pracowite wpisem do „Księgi Honoro
wej” — Zasłużony dla Podgórza. Posiadał najwyższe od
znaczenia państwowe i regionalne.

Jeszcze w sobotę wieczorem rozmawiał o sprawach os. Pod
wawelskiego, o konieczności dalszych prac na jego terenie,
o przyspieszeniu budowy nowych osiedli Związkowej. Przy
gotowywał wnioski z ostatniej konferencji partyjnej w Pod
górzu. Nic zdążył!

W pamięci tych, którzy znali Jana Marca, pozostanie On
na zawsze jako Człowiek prawego charakteru, wrażliwy na

krzywdę ludzką, odważny i bezkompromisowy.
Wyrósł w robotniczej rodzinie i w robociarskiej dzielhicy.

Sam zaczynał jako robotnik. Będąc działaczem partyjnym
i społecznym nie stracił umiejętności kontaktów z ludźmi.
Do ostatnich chwil swego życia myślał kategoriami komu
nisty i patrioty.

Nie zrealizuje już swych pomysłów Towarzysz Jan Ma
rzec. Nagła śmierć wyrwała Go z naszego grona, w wieku
54 lat. Ile dobrego mógł jeszcze zdziałać?

yć może, ktoś odpowiedzialny (w
centrali) za koordynacje progra
mu TV, tak przejął się — zresz

tą złym — filmem o Goyi, w którym
genialnemu malarzowi wszystko się
pomieszało, że postanowił (nie Goya,
lecz koordynator) sam pomieszać w

ustalonym już programie. Stąd za
miast „Profesora Weltszmerca re
cepty na życie” zmuszeni byliśmy
wysłuchać recept pani Wiśniewskiej
(telewizyjnej „Doktor Ewy”) jak spę
dzić z nią 3000 sekund. Co w sumie
dało 6 tysięcy sekund, wziąwszy pod
uwagę fakt, że program był powtó
rzeniem z nocy sylwestrowej.

I nawet nie chodzi tu o powtórki
(zawsze na życzenie telewidzów!?),
lecz o to, że program był niemal
identyczny w kształcie z nadaną nie
co później „Canzonissimą". Tyle, że
„Canzonissima” była lepsza technicz
nie. Może więc żartowniś-koordyna-
tor chciał nam wszystkim pokazać
ile jeszcze musimy się uczyć, żeby
dorównać (w TV) innym? A może to

był swoisty wyraz rodzimego „welt-
szmercu” bez „Profesora Weltszmer
ca"?

O filmie „Goya” nie wystarczy na
pisać, że był zły. Trzeba napisać, dla
czego był zły. Po pierwsze — na pod
stawie filmu nikt nie umiałby chyba
powiedzieć czegoś bliższego o bio
grafii znakomitego malarza. Po dru
gie — druga część „serialu” (?) dla
widza, który nie obejrzał pienoszej
części — zaprezentowała taki chaos
tematyczny i obrazowy, że trudno się
było połapać, kto, kiedy i w wyniku

TELEWIZJA

We wrześniu ub. roku przy
ul. Dłuskiego w Mistrzejowi-
'cach zainstalowano sygnali
zacje świetlną. Komu ma

ona służyć — nie wiadomo,
skoro do dziś sygnalizacja
jest nieczynna, a przechod
nie nadal biegają przez jezd
nie,
przed
rych
niają
(143)

uciekając w popłochu
samochodami, z któ-

nieliczne tylko zwal-

przed „zebrą”.

Pomieszanie (nie tylko)

programowe,...
czego zwariował. Po trzecie — wszys
tko nagle się urwało, bez żadnego
komentarza. Po czym wystąpiła pani
Wiśniewska...

W niedzielę zaś pan koordynator
programu nie dopuścił wieczorem
zapowiadanego wcześniej „Uśmiechu
Warszawy". Natomiast z przedpo
łudnia przełożył „Kalendarz war
szawski” na późną porę — powta
rzając w jego miejsce film „Kupiec
z Buchary”. Co przypomniało tro
chę praktyki zaskakiwania odbior
ców — rodem ze Studia - 2. Czyli
praktyki nie najlepsze, choć program
mógł się nawet podobać. Ale, co in
nego podobać, a co innego nie wie
dzieć, jakie pozycje i kiedy nas cze
kają. Ergo — ktoś tu kogoś wystawia
rufą do wiatru. Bo przecież i panią
Wiśniewską można znieść (za urodę)
i „Kalendarz warszawski” okazał się
znakomitym dokumentem pierwsze
go roku życia Warszawy. Tylko,
czemu to wszystko takie improwizo
wane, jakby uprzednio nie było już

nagrane? I dlaczego dwie pozycje —

przy okazji „szaleństw” programo
wych — wypadły całkowicie z obie
gu, bez jednego słowa tłumaczenia?
I z jakiego powodu ciągle mi się
wmawia, że to na m o j e (telewidza)
życzenie? A jeśli na życzenie, to mo
żna znacznie wcześniej podać owe

terminy, bez naruszania bieżącego
programu. I nie — zamiast zapla
nowanych audycji. Któż ma uczyć
dobrych obyczajów, jeśli nie „publi
kator” tak masowy i obrazkowy.
Chyba, że jest bublikatorem...

Dowodem na to, że powtórki mo
gą być sensowne i zapowiadane —

był Kabaret Starszych Panów („Zu
pełnie inna historia”). Po tylu la
tach i mimo kiepskiej jakości taśmy,
przygotowani na ów program
— odbieraliśmy go żywo i ze wzru
szeniem (dowcipnym). Powtórki
przypadkowe odbiera sie tylko ze
wzruszeniem (ramion). A tu Gołaś
jeszcze przed filmem. „Droga”, Cze
chowicz jeszcze okrąglutki, Dzicwoń-

ski jeszcze, nie „Dudek” i. z czupryną,
Krafftówna prawie operowa z Łazu-
ką jeszcze szczuplutkim itd., itp.

Ciekawie Kraków zaprezentował
w programie I swój cykl „Twarze
teatru”. Tym razem pokazano Jerze
go Nowaka, który był w Starym Te
atrze, a teraz gra na scenie im. J,
Słowackiego. Aktor utalentowany,
wyrazisty, o dość szczególnych wa
runkach zewnętrznych, Dlatego tro
chę mnie dziwi, że role, w jakich dał
się poznać wielomilionowej widowni
— jakby „zamknęły” go w jedno
rodności scenicznych postaci. A prze
cież stworzył ongiś znakomitą, choć
niemą, kreację Starego Wiarusa w

telewizyjnej (!) „Warszawian
ce”, Błazna w „Eskurialu” (też w

TV), wybornego generała w „Zega
rach” Łubieńskiego, czy Hiperrobo-
ciarza w „Szewcach”. I wołałbym
więcej zwierzeń osobistych artysty,
zamiast paru spośród podobnych wy
nurzeń krytyków (nie wszystkich
mówiących tak interesująco, jak
piszą)... ,

Była jeszcze „Panorama” z Panem
Fachem. Niby dobra, a nie za dobra,
bo przedobrzona. Tak to bywa, gdy
prowadzący usiłuje komentarzem
(dobrym) opatrywać tuzinkowe, cza
sem łzawe reportażyki. I gdy chce
bez większego wyboru oraz doboru
materiałów wmówić nam, że dzięki
niemu „Panorama” już jest lepsza.
A tu cudów nie ma. Podobnie, jak z

koordynacją programu...

•I

JOZEF MARKOCKlf
Nowa Huta

ł

BEZ GŁOWY

Dziwnie zgoła przebiegają
prace przy przebudowie ul.
Bronowickiej. Najpierw po
łożono tory tramwajowe —

teraz z kolei rozkopuje się
pas ziemi miedzy nimi, by
założyć kable dla oświetlenia
ulicznego. Kilka dni temu

pod założonymi już szynami
też coś wykopywano. Ziemie

wyrzuca sie na torowisko,
wyłożone kamieniem. Trzeba
to będzie potem czyścić, bo
przecież asfaltu nie można
kłaść na glinę. Podkopane
szyny sie wypaczają; jeśli
tak dalej pójdzie, to tram
waj, który nimi pojedzie ko
łysał się bedzie jak łajba w

czasie sztormu. Ludzie, któ
rzy to obserwują, nie fa
chowcy wprawdzie, lecz roz
sądnie myślący, uważają, że
prace prowadzi sie „bez gło
wy”. Bo przecież powinien
chyba istnieć jakiś sensowny
harmonogram, sensowna ko
lejność i koordynacja robót?
(172)

STANISŁAW STACHNIK

Kraków

JAN MARZEC

W I.Dąmbsk

i®J 4=4® IiIrl

radny Rady Narodowej m. Krakowa, były długoletni rad
ny DRN Stare Miasto, zasłużony i wybitny działacz po
lityczny i społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me
dalem „Za Udział w Walkach o Berlin”, Medalem XXX-
lecia PRL, Odznaką 1008-lecia Państwa Polskiego, Złotą
Odznaką „Za Pracę Społeczną dla miasta Krakowa”.

W Zmarłym straciliśmy odanego miastu działacza spo
łecznego.

RADA NARODOWA MIASTA KRAKOWA
PREZYDENT MIASTA KRAKÓW’A

W dniu 19 stycznia 1975 r. zmarł w wieku 54 lat

tow. JAN MARZEC
przewodniczący Zarządu Związkowej Spółdzielni Miesz
kaniowej w Krakowie, były I sekretarz KD PZPR Grze
górzki i Stare Miasto.

W Zmarłym tracimy długoletniego działacza politycz
nego, żarliwego patriotę i komunistę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
ŚRÓDMIEŚCIE W KRAKOWIE

— Niech będzie, ale jeżeli chodzi o mnie, to mam grube
podejrzenia, że chodzi tu o zbrodnię... Osobiście powierzy
łem panu Cadwallerowi pewną misję. Tak, wyjaśnię to

panu w dwóch słowach: dotyczy to sprawy kremu „Re
zeda 105”. Pan Cadwaller był w mniejszym lub większym
stopniu zamieszany w zabójstwo Daisy Trudgeon, pierw
szej ofiary. Oczywiście od pierwszej chwili zorientowa
łem się, że nie maczał w tym palców, tylko że miał pecha
znaleźć się właśnie w owej chwili w jej mieszkaniu. Po
mijam na razie szczegóły, w każdym razie miałem powody,
żeby po śledzić i wołałem dać mu coś do roboty. W ten

więc sposób zgodził się współpracować z policją. Poleciłem
panu Cadwallerowi wejść w kontakt z Janet Lundstrom,
żeby ją obserwować. Zważywszy zawód tej młodej osoby,
nie było to dla niego trudne — rozumie mnie pan. Od tam
tego czasu pan Cadwaller zakomunikował mi kilka szcze
gółów ale można sobie wyobrazić, po tym co zaszło, że stal
się niewygodny dla Janet Lundstrom i że wołała się go
pozbyć... Oczywiście wszystko co teraz mówię, powinno
zostać między nami.

— Oczywiście, sir.
— Chciałbym już jutro rano mieć na biurku, kopię wa

szego raportu. Proszę się nie trudzić sprawdzaniem alibi
Janet Lundstrom. gdyż obarczyłem tym już jednego z

moich współpracowników, ale z drugiej strony proszę

starać się zdobyć jak najwięcej szczegółów o tym wy
padku. Dobrze szukając, znajdzie pan może naocznych
świadków, którzy woleli chwilowo się nie ujawniać. Przy
puszczam, że zrobił pan co trzeba w stosunku do pani
Cadwaller?

— Pani Cadwaller została poinformowana w dwadzieś
cia minut po znalezieniu zwłok. Nie zdradziła chęci obej
rzenia ich.

— A jednak trzeba będzie to zrobić.
— Powiedzmy, że nie śpieszyła się!
— Czy wiedziała, co jej mąż robił w Portobello?
— Wyszedł po prostu z domu pod pretekstem jakie

goś interesu.
— Gdyby pan miał coś nowego, proszę się nie krepo

wać i dzwonić do mnie o każdej godzinie w nocy. Ży
czę powodzenia!

Gebhardt odłożył słuchawkę. Czuł się poruszony do
głębi duszy. Nie mógł uwierzyć, że Cadwaller zginął
przypadkowo. Odpowiedzialność za tę śmierć spadała
prawie całkowicie na niego. Można się było założyć, że
morderca Daisy Trudgeon. Shirley Partridge i Caroli
Erlinger, był również mordercą Ćadwallera. A jeżeli
przyjęło się tę hipotezę, to ten morderca miał określone
nazwisko... Nie mógł to być
strom.

Musiala mieć jednak jakiś
wód do tej zbrodni, gdyż w

by zabijała?
O 22.30 telefon znowu zadzwonił. Telefonował Murphy.
— No i co słychać? — spytał Gebhardt.
— Z pewnością rozczaruję pana. sir. Miss Lundstrom

nie wychodziła z domu przez cały wieczór. Właśnie od
niej wracam. Jeden z jej ..przyjaciół” dotrzymywał jej
towarzystwa. Był to niejaki Larry Kuhlman. Twierdził,
że przyszedł do panny Lundstrom o 18-tej i od tamtej
pory nie wychodził.

— Macie jakieś informacje o tym Kuhlmanie?
— Jak dotąd, tylko to, jakich mi sam zechciał udzielić.

nikt inny, jak Janet Lund-

motyw, jakiś kapitalny po-
przeciwnym razie — po co

Żonaty, ojciec czworga dzieci — jest dyrektorem handlo
wym wielkiej fabryki sucharów i w ogóle żywności dla
psów. Oczywiście nie chciałby, aby jego nazwisko było
wymieniane.

— A czy miss Lundstrom robiła jakieś trudności, aby
was przyjąć?

— Żadnych, sir. Powiedziałem jej po prostu, że spraw
dzamy wszystkie adresy zanotowane w notatniku pana
Ćadwallera. Zdawała się być szczerze zmartwiona tym
wypadkiem.

— Postarajcie się zdobyć możliwie jak najwięcej wia
domości o tym jej przyjacielu Kuhlmanie. To, że twier
dzi, iż dotrzymywał jej towarzystwa przez cały wieczór,
nie ma żadnego znaczenia. Mogą być wspólnikami.
Sprawdźcie jego wóz. czy nie miał ostatnio jakiegoś zde
rzenia. I czuwajcie nad tym, żeby dziennikarze nie do
patrzyli się żadnego związku między ostatnimi wydarze
niami, jakie nas interesują, a sprawą „Rezedy 105”.*

Gebhardt spał źle i bardzo krótko tej nocy. O ósmej ra
no był już w biurze. Tu już czekał na niego raport con-

stabla Curwooda.

Wszelkie poszukiwania naocznego świadka wypadku
nie dały rezultatu. Natomiast znaleziono przy Portobello
Road wielocylindrowy Triumph, którego latarnia była
wgnieciona, a zderzaki nosiły ślady krwi. Wóz ten skra
dziono właścicielowi, niejakiemu Wiliamowi Bowlingo-
wi w przeddzień wypadku, o godzinie 16.30. Meldunek
o kradzież}' wpłynął na policję. Wkrótce się okaże, czy
krew na zderzakach należała do grupy krwi Ćadwallera..
Ale gdyby nawet wynik był pozytywny, nic nie dowodzi,
że wóz został skradziony w celu zabicia Ćadwallera. Mo
żliwe także, że kierowca nie zatrzymał się po wypadku
właśnie dlatego, że siedział za kierownica skradzionego
wozu. Tak, że kwestia wypadku, czy celowego najecha
nia — zostaje jeszcze otwarta.

(dalszy ciąg nastąpi)
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Wręczenie nagród

POMYSŁ

NA

PODGÓRZE
Wczoraj, w krakowskim Ośrodku TV nastąpiło uroczysto wrę

czenie nagród rozlosowanych wśród uczestników plebiscytu
ogłoszonego przez redakcję „Gazety Krakowskiej” i TV Kra
ków pod nazwą „Pomysł na Podgórze".

Nagrody fundowane przez podgórskie zakłady pracy (Armatu
rę, Miraculum, Sp-nię „Wanda", Dogmas, Sp-nię im. Dąbrow
skiego. „Vistulę” i Zakłady. Zabawkarskie) otrzymali: czterna
stoletni Krzysztof Dratwa (który przybył wraz z rodzicami),
Piotr Banach, Eugeniusz Drwota, Jerzy Małecki, Adam Plekan,
Tadeusz Ślusarczyk i Irena Wirska. I nagrodę (książeczkę mie
szkaniową fundowaną przez Urząd Dzielnicowy Podgórza z wkła
dem 10 tys. zł) wręczyliśmy tydzień temu podczas transmisji
telewizyjnej, studentom Wydz. Arch. PK. Po wystąpieniach re
daktorów naczelnych (TV i GK) zaczęła się gospodarska rozmo
wa, podczas której Marian' Kulig, naczelnik dzielnicy Podgórze
zarysował plany rozwoju dzielnicy. Jemu też wręczyliśmy w

imieniu czytelników i telewidzów propozycje, które napłynęły
pod adresem obu redakcji, otrzymując solenne zapewnienie, że

wszystkie zostaną starannie rozpatrzone i w miarę możności

uwzględnione w planie przestrzennego zagospodarowania prawo
brzeżnego Krakowa, (cis)

Przed 30-tu laty, 21. I. 1945 r. Wieliczka, po 5 latach, 4

miesiącach i 15 dniach okupacji została wyzwolona. Wol
ność przyniosły oddziały dowodzone przez gen. Korowni-
koiua.

Wkrótce po wkroczeniu do Wieliczki (6 września 1939 r.)
Niemcy zaczęli wprowadzać „nowy ład'' — niemiecką admi
nistracje, terror, aresztowania, egzekucje. Najdotkliwsze re
presje spotkały ludność żydowską. Główną akcję likwida
cyjną przeprowadzono w sierpniu 1942 r. W chwili jej roz
poczęcia w mieście przebywało ok. 11 tys. Żydów.

Ekstremistyczne poczynania okupanta wywołały szybką
reakcję miejscowej ludności — zrodziły się zalążki ruchu

oporu, rozwinęła działalność partyzancka, rozpoczęto tajne
nauczanie.

W latach nasilenia terroru okupanta działała w Kosoci-
cach tajna drukarnia, podlegająca Wojskowym Konspira
cyjnym Zakładom Wydawniczym, z którą ściśle współpra
cowała drukarnia. E. Jant.ona w Wieliczce. To właśnie w je
go drukarni odbite zostały przez żyjących i pracujących do

dziś to swoim zawodzie drukarzy, E. Bularę i M. Szypułę
dwa nielegalne numery „Gońca Krakowskiego”, które zasko
czyły i wywołały wściekłość Niemców. Innego rodzaju dzia
łalność prowadziła komórka AL, której komendantem byt
Wł. Bochenek — zajmowała się ona produkcją materiałów

wybuchowych, przy pomocy których przeprowadzono póź
niej akcje dywersyjne, wysadzano pociągi itp.

Osobna rola w strategii wojennej hitlerowców przypadła
wiekowej kopalni soli. Z początkiem 1944 r. zaczęto do niej
gorączkowo zwozić urządzenia i maszyny celem montażu

podziemnej fabryki rakiet typu V. Były to już jednak roz
paczliwe wysiłki, czynione w przededniu agonii III Reszy.
Lotem 1944 r. cały sprzęt został ewakuowany. Wywieziono
tuówczas ponad 30 wagonów, na które załadowano również
maszyny i urządzenia górnicze — celem okupanta było bo
wiem całkowite zdewastowanie i ekonomiczne unicestwie
nie kopalni. Górnicy ukrywając znaczną część urządzeń u-

daremnili ten zamiar.
ZBIGNIEW SZYBIŃSKI

CO.GDZIE
KIEDY ?

Wtorek

UROCZYSTE OBCHODY
30-lecia WYZWOLENIA

W tych dniach trzydziestą rocznicę wyzwolenia
spod okupacji hitlerowskiej obchodzi ziemia kra
kowska. Odbywają się z tej okazji w całym woje
wództwie uroczyste akademie, spotkania z żołnie
rzami radzieckimi i z kombatantami, wieczornice
i apele.

Z TEJ MĄKI BĘDZIE CHLEB

To właśnie od ich pracy za
leży w pierwszym rzędzie ja
kość naszego Chleba. Mowa o

Wojewódzkim Przedsiębiorstwie
Przemysłu Zbożowo-Młynarskie
go, którego zakłady rozsiane są

po całym regionie. Nie wszyst
kie są t.ak duże i wydajne jak
np. młyn przy ul. Wieczystej w

Krakowie. Tym niemniej nowo
czesnych zakładów stale przyby
wa; w ubiegłym roku m. in.

rozpoczął działalność wielki

młyn w Kozłowie (pow. mie
chowski) o wydajności 300 ton

mąki na dobę.

WPPZM stara się rozwijać
produkcję nie tylko na drodze

inwestycyjnej, ale również po
przez podnoszenie wydajności i

usprawnianie organizacji pracy.
Dzięki temu ubiegłoroczne za
dania zostały znacznie przekro
czone oraz wykonano dodatkowe
zobowiązania produkcyjne war
tości 12 min zł. W związku z

rosnącym zapotrzebowaniem
rynku podjęto już kolejne zobo

wiązanie przerobienia blisko 2,5
tys. ton pszenicy.

O sprawach socjalnych oraz o

zadaniach produkcyjnych na

bieżący rok dyskutowano na o-

statniej Konferencji Samorządu
Robotniczego, w czasie której
zasłużeni pracownicy Antoni

Biegaj i Stanisław Stachowicz

otrzymali Złote Krzyże Zasługi.

(1)

PROTOTYPOWE

SZTUCZNE LODOWISKO

Wczoraj przy Szkole Podsta
wowej nr 12 im. Wandy Wasi
lewskiej otwarto pierwsze w

Polsce prototypowe sztuczne lo
dowisko. Płyta o wymiarach
16X24 m jest już zamrożona i
została przekazana młodzieży.
Ale jest to dopiero początkowa
faza, w planach przewiduje się
rozbudowę lodowiska. Wszyst
ko... w czynie społecznym. Na

wczorajszej uroczystości . w auli

szkoły w obecności wiceprezy
denta m. Krakowa — Z. Sakie-
wicza, I sekretarza KD PZPR —

Romana Sadego, tym, którzy
przyczynili się do powstania tak

potrzebnego obiektu wręczono
Srebrne Odznaki „Za Pracę Spo
łeczną dla m. Krakowa”, (bod)

PAMIĄTKI WYZWOLENIA

W centrum Nowej Huty przy
al. Róż rzucają się w oczy ol
brzymie plansze salonu TPSP:
trwa wystawa nosząca wymow
ny tytuł „Pamiętamy”. Przy
pomniano w niej dni sprzed lat

30-tu, dni wyzwolenia Krakowa,
a także obozu koncentracyjnego
w Oświęcimiu. Wystawiane
eksponaty dają także pojęcie o

walkach partyzanckich jakie to
czyły się na ziemi krakowskiej
w latach 1939—1945. Dzięki po
mocy Państwowego Muzeum w

Oświęcimiu prezentowana jest
również martyrologia narodu

polskiego.
Podobna ekspozycja otwarta

została w Muzeum Historycz

nym przy ul. Franciszkańskiej.
Obok archiwalnych zdjęć i re
produkcji dokumentów znalazły
się tam pamiątki materialne
takie, jak np. broń używana w

1945 r., dawne mundury itp. O-

sobny dział przedstawia — przy
pomocy materiału fotograficzne
go — rozwój podwawelskiego
grodu na przestrzeni ostatnich
30 lat. (1)

CZYN PRODUKCYJNY
W PODGÓRZU

Ubiegła niedziela w Podgórzu
przebiegła pod znakiem czy
nów społecznych. Młodzież ZMS-
cwska zorganizowała w zakła
dach pracy „Niedzielę Dyrektor
ską”.

W Krakowskich Zakładach

Elektronicznych „Telpod” o

godz. 7 dyrekcja symbolicznie
przekazała klucze zakładu mło
dzieży. Pracę na poszczególnych
wydziałach rozpoczęło blisko 900

osób, w , tym uczniowie Techni
kum Elektrycznego z Przemy
śla i z II LO w Krakowie, Ogól
na wartość czynu w „Telpodzie”
zamyka się sumą 1 min złotych.

Pracowano również w Kra
kowskich Zakładach Futrzar
skich i w „Transbudzie”. Czyny
zostały zainicjowane z okazji
30 rocznicy wyzwolenia naszego
miasta. Planuje się następne
niedzielne akcje, (bod)

SZTANDAR DLA SZKOŁY

W’ WIELICZCE

W Szkole Podstawowej nr 3
im. Mikołaja Kopernika w Wie
liczce odbyła się uroczystość
wręczenia sztandaru ufundowa
nego przez Komitet Rodzicielski
i zakłady opiekuńcze za wyróż
niającą się pracę w środowisku.
W obecności przedstawicieli I

władz powiatowych i oświato
wych uczniowie szkoły złożyli
uroczyste ślubowanie na wier
ność socjalistycznej ojczyźnie.
Imprezę zakończyła okoliczno
ściowa akademia przygotowana
przez młodzież z okazji 30 rocz
nicy wyzwolenia Wieliczki, (bod)

MONOGRAFIA SD
W KRAKOWIE

Trzydziesta rocznica wyzwo
lenia Krakowa stała się oka
zją do spotkania działaczy SD
z okresu okupacji i pierwszych
lat po wyzwoleniu. Historia

powstania „Dziennika Polskie
go” — pisma SD, które wycho
dziło w okresie okupacji, epizo
dy pracy konspiracyjnej, wspo
mnienie o niedawno zmarłym
zasłużonym działaczu Stefanie

Kamińskim wypełniły wieczór.

Planuje się wydanie obszernej
monografii działalności SD w

Krakowie i w latach wojny tuj
po wyzwoleniu, (ag)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Szekspir: Opowieść zimowa —

19.15, STARY (Jagiellońska l): Wy
spiański: Wyzwolenie — 19 15, KA
MERALNY (Boh Stalingradu 21):
Janczarski: Kopeć — 19 15, BAGA
TELA (Karmelicka 6): Akademia
— 14, Boy — Mędrzec (zamkn ).
LUDOWY (os Teatralne 34): Bud-
recki-Kanicki: Dziś do ciebie

przyjść nie mogę — 19.15, OPE
RETKA (Lubicz 48): Kalman: Hra
bina Marica - 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Urban: Detektyw
lis prowadzi śledztwo — 17. Eref
66 (Wolnica 1): Nie ma ratunku
— 20. PLEONAZMUS (al 3 Maja
5): Wybrane sceny z najnowszej
naszej dekadencji — 20.15.

Więcej takich sklepów

STEREOFONIA

i... KWIATY
Przedstawiamy dzisiaj kolejnego laureata naszego konkursu

na najlepszą placówkę handlową Krakowa: salon ZURT-u nr 13

przy ul. 18 Stycznia 57.
B Pierwsze co każdy nabywca spostrzega w waszym sklepie

są... kwiaty. Czy to przypadek? — pytam kierownika sklepu,
Jerzego Pająka oraz jego zastępcę, Adama Słomaka.

— Powodzenie w pracy handlowca można osiągnąć — na
szym zdaniem — wtedy, gdy zapewni się nabywcy rzetelną in
formację, uprzejmą obsługę oraz estetyczną ekspozycję towaru.

A nieodłącznym warunkiem miłego wyglądu wnętrza są —

kwiaty...
B Same

pić?
— Nasz

nicznym i
rze. Z „i
typami „Atena” i ,,'
dziewamy się kolejnej dostawy poszukiwanych
„Meluzyn". Z nowości telewizyjnych — czekamy na pierwsze
egzemplarze telewizorów kolorowych produkcji ZSRR „Elek
tron” w cenie 19.500 zł.

B Czy można w waszym salonie wypróbować kupowany
sprzęt?

— Dysponujemy jedyną w Polsce kabiną przesłuchań odbior
ników stereofonicznych. Wykorzystujemy ją także dla... lekcji
poglądowych. Gościliśmy już młodzież kilku szkół podstawo-

kwiaty jednak nie wystarczą. Co można u was ku-

salon specjalizuje się w handlu sprzętem stereofo-
telewizorami przystosowanymi do odbioru w kolo-

,lepszych" odbiorników radiowych dysponujemy obecnie
.Atena” i „Trapiata”, ale w najbliższym czasie spo-

„Elizabeth” i

ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(niecz.), KTF: Boh. Stalingradu 12

(9—21), MUZ. MŁ. POLSKI: Tet
majera 28 (11—14), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—16), GALE
RIA KRZYSZTOFORY: Szczepań
ska 2 (11—18).

• LESZEK DŁUGOSZ śpie
wa w „Rotundzie” (godz. 21.90)

• SŁODKIE NAGRODY cze
kają na uczniów, którzy zajrzą
do MDK-u na ul. Grunwaldzką
5 i wezmą udział w grach i za
bawach (godz. 12.00)

• FILMY DLA DZIECI wy-

świetla MDK przy ul. Józefa
12 (godz. 11.00, 15.00 i 17.09)

• FILMY O SZTUCE — dla

młodzieży szkolnej — w Mu
zeum Archeologicznym (godz.
16.00)
• WIERSZE T. SLIWIAKA —

w DK KZS (ul. Zakopiańska 62)
— godz. 14.30

• JAM SESSION — „Pod
Jaszczurami” — godz. 20.00

• TRZY POKOLENIA —

spotkanie z J. Kurkiem, T. Sli-
wiakiem i E. Lipską — KDK

„Pod Baranami” godz. 19.00 (s.

Marmurowa). Także w KDK o

godz. 20.00 (s. Drewniana) ELE
MENTY JAZZU — prowadzi R.
Kowal.

• „TRAGEDIA MAKBETA”
i „Dziewczyna szuka szczęścia”
— maraton filmowy w „Zaś
cianku” (godz. 19.00)

© TEATR PLEONAZMUS —

„Wybrane sceny z naszej naj
nowszej dekadencji” — al. 3 Ma
ja 5 (godz. 20.30)

0 ZOFIA NIWIŃSKA — spot
kanie w klubie MPiK (godz.
13.00)

wych oraz naszych podopiecznych z Zespołu Szkół Ekonomicz
nych nr 3. Prezentowaliśmy im najnowszy sprzęt radiofoniczny,
Atrakcją kabiny przesłuchań jest magnetowid MTV-10. Na ra
zie można go tylko oglądać — na rynek trafi za dwa lata...

S To się nazywa dobrze pojęta reklama! A jak jest z ja-,
kośćią sprzętu? Czy często spotykacie się z reklamacjami?

— Reklamacji po prostu — nie mamy... Każdy egzemplarz
odbiornika radiowego czy telewizora, zanim trafi na półki skle
pu, sprawdzany jest w magazynie przez naszego „szefa tech
nicznego”. Sprzęt, który proponujemy nabywcom, jest wyre
gulowany i dostrojony. Wystarczy tylko włączyć do sieci...

E Dziękujemy za rozmowę i życzymy wam — przyjemnej
pracy, a sobie — wiecej takich placówek handlowych, jak sklep
ZURT-u nr 13. (mb)

■III

^Spojrzeć na drogę przebytą i wybrać nowe władze. For- »

jłn a l n i e rzecz traktując o to chodzi w każdej kampanii spra
wozdawczo-wyborczej. Ale spojrzenie spojrzeniu nierótone.
Można poprzestać na dumnym wyliczeniu. cyfr i stwierdzić
że jest dobrze, a będzie jeszcze lepiej. Można zameldować o

wykonaniu czynów społecznych, o rozwoju szeregów partyj
nych, zinwentaryzować osiągnięcia i utwierdzić się wzajemnie
w przekonaniu, że pracujemy doskonale.

Słucham od kilku godzin partyjnej debaty w pięknej i funk
cjonalnej auli Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Dyskutują re
prezentanci krowoderskich środowisk. Najżywszy rezonans zy
skują wystąpienia otwarte ku przyszłości. Te, które odzwiercie
dlają niepokoje i kłopoty; szkicujące kierunek poszukiwań i

działań, traktujące minione lata jako czas daleki od doskona
łości.

B Oto Stanisław CICHOCKI z niezadowoleniem przedstawia
przykłady odradzania się drobnomieszczańskich ideałów życia.
Więcej zarabiamy, żyjemy dostatniej — świetnie! Ale równo
cześnie pojawiają się ludzie goniący za pieniądzem, jakby to

była wartość nadrzędna.
B Oto Adam PESZKO krytykuje jakość projektów kiero

wanych do przemysłu przez instytuty i ośrodki naukowe. Ich

przydatność może być większa, kiedy uwzględni się realia
i możliwości zainteresowanego zakładu produkcyjnego. Na

przykładzie „Polonu” mówca wskazuje rezerwy tkwiące właśnie
na styku nauki i przemysłu.

Notowane na Krowodrzy

APOLLO: Grzeszna natura (wl.
15 lat) — 10, 12.30, Szantażyści (fr.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15, DOM
ŻOŁNIERZA: nieczynne. KIJÓW:
Potop (poi. b .o .) I cz. — 16.30, Po
top II cz. — 20. KULTURA: Tyl
ko wtedy gdy się śmieję (ang.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15, MASKOT
KA — Wahadło (USA 18 lat) —

11, 17.30, 19.30, Ten okrutny nik
czemny chłopak (poi. 15 lat) —

13, 15.30, MIKRO: Z księgi kró
lów (radź. 15 lat) — 16, 18, 20,
ML. GWARDIA: Cenny łup (fr. 15

lat) — .14,30, 17, 19.30, PASAŻ:

Przygody Bolka i Lolka — 10, 11,
13, 16, 17, Flip i Flap (USA (b.o.)
— 12, Charlie Bubles (ang. 15 lat)
— 13, 20, 22, PODWAWELSKIE:

Hajducy kapitana Angela (rum.
b.o .) — 16, 18, ROTUNDA: Na wy
lot (poi. 18 lat) — 16, 18, SZTUKA:

nieczynne, TĘCZA: Człowiek w

pięknym krawacie (fr. 15 lat) —

17, 19, UCIECHA: „Och, jaki pan

szalony (ang, 15 lat) — 10, 12.15,
15,45, 18, 20.15, UGOREK: Jezioro

starej sowy (NRD b.o .) — 17, 19,
WANDA: Szczęśliwy człowiek

(ang. 15 lat) — 9.30, 12.45, 16, 19.15,
WARSZAWA: Dramat namiętności
(kanad. -fr. 18 lat) — 15.30, 18, 20.15.

■WIEDZA: Odwiedziny w Lambar-

cie, Szyfr Alfa-Teta. Mrówcze

szlaki, Władca pustyni — 18. WI
SŁA: Ballada o Cableu Hogueu

’

(USA 15 lat) — 10.15. 15.45, 18,
Wdowa Couderc (fr. 15 lat) — 13,
20.15, WOLNOŚĆ: Nie ma róży bez

ognia (poi. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WRZOS: Nagrody i odznaczenia

(po!. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ZUCH, ZWIĄZKOWIEC: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT d. sala: Potop II cz. (poi.
b.o .) — 16, 19, ŚWIT m. sala: Bul-

lit (USA, 15 lat) — 15, 17.15, 19.30,
ŚWIATOWID d. sala: Nona (bułg.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIATO
WID m. sala: Przygody Tomka

Sawyera (rum. b.o .) — 13, 17, 19.
SFINKS: Opętanie (poi. 15 lat) —

16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Białe cza
ple (bułg. b.o .) — 18, WIELICZKA
— Górnik: Dowódca łodzi podwo
dnej. SKAWINA — Junak: Szach

królowej brylantów, Hutnik: Sło
dki dom.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

Salon Gier Sportowych i Zręcz
nościowych (Marka 34): godz.
10—21 .

kierowco. 7.40 Propozycje do „Li
sty Przebojów”. 8.00 Wiad. 8.05
U przyjaciół. 8.10 Muz. 8 .35 Kon
cert rozrywk. 9 .00 Wiad. 9.05 Muz.
9.30 Radio Praga prezentuje. 10.00
Wiad. — Co czyta kraj. 10.08 Muz.

10.30 „Cudzoziemka” — ode. pow.
10.40 Ballada nie tylko po polsku.
11.00 Pol mel. 11.18 Nie tylko dla
kierowców 11.25 Co słychać w

świecie 11.30 Koncert 11.55 Kom.
o st. wód 12.05 Z kraju 1 ze świa
ta. 12.25 Z najpiękniejszych opere
tek. 13.00 Pieśni sandomierskie.
13.15 Rolniczy kwadrans 13.30 Dys
koteka młodych 14.00 Ze świata
nauki. 14.05 Muz. 14 .30 Sporl to

zdrowie. 14 .35 Żołnierski koncert

życzeń 15.00 Wiad. 15.05 Listy z

Polski. 15.10 Muz. 15 35 Słynni wo
kaliści jazzowi. 16.00 Wiad. — Tu

druga zmiana. 16.10 Z fonoteki

„Polskich nagrań”. 16.30 Aktualn.
kult. 16.35 Melodie z Kraju Rad.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu
dia Mł 17.20 Rytmostop. 17.40 Ra
dio Roma prezentuje. 18.00 Muz.
i aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.30 Przeboje; * 19 00
Dziennik. 19.15 Gwiazdy estrad.
19.45 Rytm, rynek, reklama. 20.00
..Materializm a idealizm” — aud.
20.20 Interserwis. 20.47 Kronika

sport, i kom. Tot. Sport. 21 .00 Po
radnik Językowy prof. dr W. Do
roszewskiego. 21.15 Koncert ży
czeń muzyki poważnej. 22.00
Dziennik. 22.15 Śpiewa Muslim

Magomajew. 22.30 Znasz-li ten

głos? 23.no Wiad. 23.05 Korespond.
z zagr. 23.10 Jam session.

W dniu 19 stycznia 1975 r. zmarł nagle w wieku 54 lat

tow. JAN MARZEC
dyrektor Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Krakowie, wieloletni,
ofiarny i zasłużony działacz polityczny i społeczny, radny Rady Narodowej m.

Krakowa, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i wie
loma innymi odznaczeniami państwowymi i społecznymi.

W Zmarłym tracimy szlachetnego i prawego człowieka, oddanego bez reszty
sprawom związanym z rozwojem Osiedla Podwawelskiego w Krakowie.

Matce, Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współczucia.
KOMITET OSIEDLOWY NR NNIIf, KIEROWNICTWO I PRACOWNICY

ADMINISTRACJI OSIEDLA PODWAWELSKIEGO W KRAKOWIE

W dniu 19. I. 1975 r. zmarł nagle

tow. JAN MARZEC
zasłużony działacz partyjny i społeczny, były I sekretarz KD PZPR Kraków-

Podgórze, długoletni radny Rady Narodowej m. Krakowa i DRN, dyrektor
Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Swoją niestrudzoną, pełną żarliwości i poświęcenia działalnością wniósł po
ważny wkład w rozwój społeczno-gospodarczy robotniczego Podgórza, z

rym od najmłodszych lat był ściśle związany i cieszył się powszechnym
cunkiem i uznaniem społeczeństwa.

Za swą wybitną działalność został odznaczony wysokimi odznaczeniami

slwowymi i społecznymi.
W Zmarłym tracimy wybitnego działacza i człowieka wielkich zalet.

Cześć Jego pamięci.

któ-
sza-

pań-

DZIELNICOWA RADA NARODOWA
K R AKÓW-PODGÓRZE

i NACZELNIK DZIELNICY

Wypadki, krahg
9 Wczoraj, ok. godz. 20. na al. Rewolucji

Październikowej w N. Hucie samochód

„fiat” jadący równolegle z tramwajem li
nii „20”, skręcił nagle w lewo, prosto pod
pierwszy wóz tramwaju. „Fiat” po tym
wypadku nadaje się oczywiście tylko na

złom — został „przecięty” przez tramwaj
na pół. Na szczęście kierowca samochodu,
35-letni Jerzy Porębski, zam. Os. Jagielloń
skie 18/22, wyszedł z kraksy z ogólnymi
jedynie obrażeniami i przewieziony został

do Ambulatorium Chirurgicznego Pogoto
wia w N. Hucie.

• Na ul. Franciszkańskiej weszła nagle
na jezdnię i została potrącona przez samo
chód „warszawa” 68-letnia Irena Skoczy
las, zam. ul. Basztowa 1/2. Doznała ona ran

tłuczonych głowy i ogólnych obrażeń.
• Ambulatorium Chirurgiczne Pogoto

wia Ratunkowego udzieliło pomocy 128 o-

sobom.
• Służba Ruchu MO interweniowała w

17 wypadkach mandatowych.
S- Na terenie powiatu krakowskiego nie

wydarzył się wczoraj żaden poważniejszy
wypadek. Zanotowano jedynie kilka nie
groźnych, typowych „stłuczek” oraz wykro
czeń mandatowych. (JK)

ffie zatrzymując
się w marszu

B Henryk FILCEK, rektor AGH nie tyle polemizuje z tymi
stwierdzeniami, co raczej pokazuje drugą stronę medalu: re
zerwy istnieją przecież u obu partnerów.

B Andrzej DYJA mówi o rodzącym się w środowisku stu
denckim nowym modelu działacza, który musi być tożsamy
w tym, co głosi i jak postępuje.

R Mieczysław KAR.AS zwraca uwagę, że młoda swymi ini
cjatywami Krowodrza dziedziczy wielowiekową tradycję Kle-

parza i Zwierzyńca, że jest produktem kontrastów tamtych sta
rych dzielnic i że jej znaczenie oraz specyfika wyrażają się w

różnorodnym wyjściu poza swój teren.

B Marian SAMBOR, naczelnik dzielnicy mówi o wygodnym1,
usprawiedliwianiu tak zwanymi trudnościami obiektywnymi]
wszystkich braków i niedostatkóic. Przestrzega przed akcepta-]
cją tych tendencji, u-ygodnych i nieprawdziwych.

Zabiera głos kilkunastu mówców. Dla 13 zgłoszonych do dy
skusji braknie dziś czasu. Ale przecież konferencja to tylko
epizod w życiu partii.

II sekretarz KW, Andrzej CZYŻ powraca do głównych wąt
ków sprawozdania zawartego w wystąpieniu I sekretarza KD
Romana SADEGO. Mówi o niebezpieczeństwie formalizmu w

pracy partyjnej, o konieczności dostosowania metod działania,
do specyfiki środowisk. Czeka nas doskonalenie form i treści

pracy ideowo-politycznej oraz stylu funkcjonowania instancji.
Czeka nas nowy wysiłek w przewodzeniu aktywności społe
czeństwa.

Noxvo wybrany Komitet Dzielnicowy powołuje Egzekutywę.
Znajdują się w niej dotychcr.asoioi sekretarze: R. SADY, R.

WANAT, Z. KOSMALA, P. BOJKO i P. CEBULSKI oraz: Anna
CISAK, Tadeusz JANISZEWSKI, Bronisław JÓZ1ENKO, Józef
PAJDAK, Wiesław PIOTROWSKI, Marian SAMBOR, Roman

STASZEWSKI, Stanisław ŚLIWA, Jan Z1EMBLA, Bolesław
BRYKSY.

Śpiewamy „Bój to jest nasz ostatni” — jak kilka, pokoleń na
szych poprzedników — świadomi, że to czego dokonaliśmy w

trudzie niemałym to tylko kolejny krok, po którym muszą na
stąpić dalsze.

ADAM OGORZAŁEK
l*

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
CHIRURGIA

35,
3.

18,
38,
nika 23a.

DZIEC.: Prądnicka
NEUROLOGICZNY: Botaniczna
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
OKULISTYCZNY: Kopernika
LARYNGOLOGICZNY: Koper-

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
553-08. TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMA
CJA O USŁUGACH: 365-88, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin
gradu* 13, tel. 578-08 (9—18), MŁO
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA
NIA: 611-42 (14—18).

POGOTOWIE
I

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09

zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju’ 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50. 657-57

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

WAWEL: Komnaty (9—14.15),
Zbrojownia (10—15.30). SUKIENNI
CE: (nieczynne). SZOŁAYSKICH:

(niecz.), DOM MATEJKI: Floriań
ska 41 (10—16), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16), NOWY GMACH
al. 3 Maja 1 (19—16). HISTORYCZ
NE: Jana 12 (9—15). Szoitalna 21

(godz. 11 —13), Franciszkańska 4

(godz. 10—18), Stara Bożnica:
Szeroka 28 (10—14), Rynek Gł.

35 (9—15), ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3 (14—18), PRZYRODNI
CZE: Sławkowska 17 (niecz.).
MUZEUM LENINA: Topolową 5

(9—13), Kr. Jadwigi 41 (9—13),

Na dzień 22. I. 75 r. — środa

0.02 Wiad. 0.07 Kalendarz Kultury
Pol. 0.12 Koncert życzeń od Polo
nii dla rodzin w kraju. 0 .32—5.00

Program z Katowic.

PROGRAM TI

7.30 Wiad. 7.35 Posłuchaj i

przemyśl. 7.45 Próg. pog. i kom.
biom. (Kr.) . 7.46 „Co słychać”?
(Kr.). 8.30 Wiad. 8 .35 Mój dom,
moje osiedle. 9 .00 „Spiżowa bra
ma” — frag. książki T. Brezy.
9.20 Faure „Doiły” Suita dziecięca
op. 56. 9.40 „M-l dla Matyldy” —

słuch. 10.00 Kto się z czego śmie
je. 10.30 Koncert popularny. 11.00

„Moje fascynacje literackie”. 11.20
A. Szałowski — Trio na instr. dę
te. 11 .30 Wiad. 11.35 Rodzinny tor

przeszkód. 11 40 Skrzynka PCK.
11 55 Kom. o st. wód. 12 .20 „Per
spektywy rozwoju walki z rakiem
w Polsce” (Kr). 12.30 O trady
cjach Pogórza Cieżkowickiego.
(Kr). 12.50 Poezje (Kr). 13.00 „Ka
lejdoskop” — fragm książki A.'

Sznapera 13.20 B Pasęuini: Parti
tę diverse di folia. 13.30 Wiad.
13.35 „O Włodzimierzu Iljiczu” —

fragm. wspomnień G Krzyżanow
skiego. 13.55 Mini przegląd folklo
rystyczny — Włochy. 14 00 Więcej,
lepiej, taniej 14.15 Tu Radio —

Moskwa 14.35 Sceny operowe.’
15 00 Radioferie 15 40 Zagadki mu
zyczne. 16.09 Wakacje zimowe 75
— co o tym. myślicie? 16.15 Tr. z

Rzeszowa. 17 00 Od wtorku do
wtorku (Kr.) . 17.30 Nasz punkt wi
dzenia (Kr.) 17.45 Arcydzieła muz.

w mistrz, wyk. (Kr.) 18.10 Aud.
lit (Kr.). 18.30 Dziennik krak.
18.30 Echa dnia 18 40 Drogi pozna
nia —

. .Trzy kroki wtajemnicze
nia”. 19.00 B Bartok: Sonata na

fort. 19.15 30 lekcja jęz. ang. 19.30

Magazyn Ht. -muz. „Zbliżenia nr

11”. 20.20 Reportaż lit 21.00 Kwad
rans muz K. Stromengera. 21.15
O tym warto posłuchać 21.30 Ma
gazyn z kraju i ze świata. 21 .50
Wiad. sport 21 55 Aud. dla nau
czycieli. 22.10 K Penderecki „Ana-
klasis”. 22.20 Reportaż ..Portrety
miast” z roku 1974 23.00 Capella
Bydgostiensis Pro Musica Anti-
aua” 23.30 Wiad 23.35 Co słychać
w świecie 23.40 M Ravel: „Le
tombeau de Couperin”. 24.00 Hymn

PROGRAM III

9.00 i 17.05 „Przyjaciele i wrogo
wie” pow. 10.20 Śpiewa Cz. Nie
men. 10.50 „Szklany klosz” —

pow. 11 .20 Życie rodzinne. 12 .05 Z

kraju i ze świata. 12.25 Za kierow
nicą. 15.30 Teatr „Stu Krzeseł” —

rep. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40
Szlakiem zwycięstwa: Bitwa o An
glię. 18.00 Muzykobranie. 18.30 Po
lityka dla wszystkich 19.35 Muz.

poczta UKF 20.00 Prywatna ency
klopedia podróżowania 20.10 Arm
strong: „Może życie w Nowym
Orleanie” 20.40 Jęz niem 21.50

Opera tyg 22.15 ..Ziemia obiecana”
ode. 10 23.00 Wiersze o Warsza
wie. 23.05 Collegium Musicum.
23.50 Śpiewa T. Woźniak.

PROGRAM I

6.30 Techn. Roln. Matematyka.
7.00 Techn. Roln. Mechanizacja
rolnictwa. 8 .00 Arsen Łupin —

film fr. (kol.). 9 .00 Teleferie. 10.00
Dla szkól: Jęz. poi. dla II kl. lic.

10.30 — 11.05 Przerwa. 11.05 Dla
szkól: Jęz. poi. dla klas. III lic.

11.45 — 12 .55 Przerwa. 12.55 Pro
gram dla szkół średn.: Rodzina

współczesna. 13.25 — 13.45 Przer
wa. 13.45 Techn. Roln. Botanika.
14 30 Techn. Roln. Hodowla zwie
rząt. 15.00 — 16.25 Przerwa. 16.25

Program dnia. 16.30 DTV (kol.) .

16.40 IV Tel. Festiwal Widowisk

Lalkowych dla dzieci. 17.45 Dla
młodz.: Za rok, za dzień, za chwi
lę 18.15 Kronika (kol.) 18.35 Eu
reka (kol.). 19.05 Przypominamy,
radzimy. 19.10 Pollena. 19.20 Do
branoc (kol.). 19.30 DTV (kol.) .

20.20 Arsen Łupin — film fr.

(kol.). 21.10- Interstudio (kol.) . 21 .53
Wiadomości sportowe (kol.). 22 .00
W dniu imienin Agnieszki. 22.30
DTV (kol.). 22 .45 Program na

środę.
PROGRAM II

17.10 Program dnia. 17.15 Jęz.
ang. 17.45 Jak patrzeć na dzieło
sztuki (kol.) 18.15 Tylko dla za
stępowych. 18.45 Magazyn studenc
ki. 19.20 Dobranoc. (kol.) . 19.30
DTV (kol.). 20.20 Koncert galowy
III Międzynarodowego Festiwalu
Jazzu Tradycyjnego „Złota tarka”

(kol.). 21 .20 24 godziny (kol.) .

22.35 Jęz. niem. 23.00 Program na

środę.
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